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(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Rzym, w sierpniu.
Dzienniki włoskie przynoszą, szczegó­

ły wizyty kanclerza Austrji w pięknem,
nad cichą położonem zatoką, Rimini,
gdzie spędza swe dobrze zasłużone wa­
kacje dyktator Włoch. . Obaj mężowie
stanu odbyli ,,wyczerpującą konferen­
cję" w apartamentach Grand Hotelu w

Riccione; popołudniu udano się na małą
przejażdżkę łodzią motorową, którą pro­
wadził IL Duce.

,,Adrjatvk szumiał niby koncha złota.
Mare nostro słało na jasny brzeg swe

fale — jak pozdrowienie składane przez
w łoskie morze wodzow'i Italji... Obli­
cze M ussoliniego było poważne, oczy
wpatrzone w dal".

Snując dalej ten pastelny feljeton
,,G iornale dTtalia" możemy pisać:

— Nad czem zadumał się wielki Be­
nito między jedną a drugą rozmową z

kanclerzem Austrji? Wódz patrzał na

morze — i wzrok jego wybiegał daleko
na północ aż po granice Włoch. Dzień

był pogodny, letni, upalny; Adria roz­
snuła się jak tafla niczem niezmącone­
go błękitu. Mimoto Duce miał wrażenie
że na włoskie morze padł cień, idący od

strony Alp, Cień średniowiecza, cień
Gibelinów...

Rozmowy z Dollfussem musiały na­
sunąć poważne refleksje wodzowi

Włoch; refleksje na temat nowej potęgi,
która przejąwszy metody faszyzmu, mo­
że. w krótkim czasie- zdystansować im-

perjalizm włoski i wskrzesić tradycje
Ottonów i Henryków podejmując dawne
hasła:

Droga na południe — Drang nach

Siiden,., Narazie Austrja, słoneczne,
południowe doliny lnu oraz karync-
kich jezior. A potem? Któż może prze­
widzieć jakie di'ogi wybierze ,,zbudzo­
ny duch 'wielkich cesarzy rzymskich
narodu niemieckiego?".

Wszystko dla Austrii.
Z naprężoną uwagą słuchał Benito

Mussolini wiedeńskiego kanclerza.
— Ekscelencjo, mówił Dollfuss, Au­

strja potrafi ocenić i znaczenie obja­
wów te sympatji, jaką nas darzy Za­
chód; tak samo jesteśmy wdzięczni rzą­
dowi włoskiemu za jego interwencję w

Berlinie. Muszę jednak zaznaczyć, iż

położenie w kraju jest ciężkie. Broni­
my się przed zalewem hitleryzmu, to

prawda. Ale sytuacja ekonomiczna

Austrji pogarsza się. Oczekiwana po­
moc finansowa nie nadchodzi. Zewsząd
zamknęły nasz przemysł barjery celne

ościennych państw. Ludność jest rozgo­
ryczona i wyczerpana przeciągającym
się kryzysem. A nędza jest złym do­
radcą; nic dziwnego, że tego rodzaju
stan rzeczy wykorzystuje propaganda
hitlerowska, rozporządzająca ogromne-
mi środkami i nie cofająca się przed
niczem.

Powtóre jesteśmy prawie zupełnie
pozbawieni siły zbrojnej. A rmja rep u­
bliki federacyjnej liczy 8.000 ludzi; nad

granicą północnego Tyrolu gromadzą
się zbrojne bandy hitlerowców wspoma­
gane przez oddziały szturmowe a na­
wet Reichswelirę.

Żywimy poważne obawy, że pewnego
dnia mocarstwa Europy mogą stanąć
wobec dokonanego faktu jakim będzie
zbrojne zajęcie Austrji przez Trzecią
Rzeszę motywowane ,,wybuchem hitle­
rowskiej rewolucji" nad Dunajem. Po­
większenie armji austrjackiej, do 30.000

przeprowadzone jak najszybciej — jest
wprost koniecznością chwili.

— A nadewszystko - mówił w dal­
szym ciągu kanclerz — musi ustać ta

fatalna niepewność losu Austrji, spo­
wodowana polityką wielkich i małych
państw względem naddunajskiej repu­
bliki. O dawnej m onąrchji hatosbur-

skiej mówiono, iż gdyby kiedyś prze­
stała istnieć — należałoby ją stworzyć;
prawdę tych słów potwierdza historja
współczesna. Austrja jest słaba; argu­
ment ten wyzyskuje się w Berlinie,
gdzie twierdzą wręcz, iż jesteśmy nie-

zdolni do życia. Jest to o tyle prawdą,
że wobec tego co się dzieje — sytuacja
izolowanej pod względem gospodar­
czym i politycznym A ustrji, jest na­
prawdę niemal tragiczna.

Zaległo długie milczenie; przerwał je
wreszcie Duce. :

- Panie kanclerzu - dźwięczał spo­
kojny, stalowy głos Mussoliniego —

przedewszystkiem muszę zapewnić Eks­
celencję, że niepodległość A u strji jest
również żywotną sprawą Włoch. Co

się tyczy przyjścia z pomocą finansową
pańskiemu krajowi — to poprzemy e-

nergicznie sprawę uzyskania' przez Au-

strję międzynarodowej pożyczki — na

jak najlepszych warunkach. Nie są­
dzę również, aby podwyższenie kontyn­
gentu m ilicji austriackiej do liczby
30.000 natrafiało na przeszkody ze stro­
ny sygnatariuszy traktatu w St, Ger-

main; tembardziej, że .liczba ta nie

przekracza tego maksimum, jakie dla

austrjackiej siły zbrojnej przewidział
powyższy traktat.

Pozostaje najbardziej aktualna kwe-

stja stosunku Austrji do Niemiec. Nie

jestem zwolennikiem dalszych inter-

wencyj dyplomatycznych; pod tym
względem mieliśmy bardzo niemiłe do­
świadczenia, W Berlinie ze wszystkich
,,demarches" nie robią sobie nic a nic;
cierpi na tem tylko prestiż odnośnych
mocarstw. Tak samo uważam za bez­
celowy projekt kierowania całej spra-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Wąlłteo reKordypowietrzne.
321 kin. na gaiiiaę. - Nowa próSsa lotu dookofa świata, - Lotnik szwajcarski utonął w Kongo.

Berlin, 29. 8. (PAT) Pilot am erykań­
ski Hawks ustanowił rekord nieprzer­
wanego lotu na trasie Vancouver—Pro-
venance w Kanadzie przebywając 5.236
km. 895 mtr. z przeciętną szybkością
321,869 km. na godzinę. .

Dublin, 29.. 8. (PAT) Nowa próba
dokonania lotu dookoła świata zostanie

podjęta z terytorjum Irlandii w pierw­
szych dniach września przez lotnika

australijskiego kapitana Ulma.

Startując do tego lotu dnia 27 lipca,
Ulm uległ lekkiej katastrofie na plaży
Fortmarnoek. Naprawa uszkodzeń zaję­
ła blisko miesiąc czasu. Ulm leci w kie­
runku odwrotnym do obranego przez
Post'a. Pierwszy etap lotu Melbourne—

Anglja został dokonany przez lotnika

bezpośrednio przed katastrofą w Port-

marnock.

Londyn, 29. 8. (PAT) Według otrzy­
manych tu wiadomości szwajcarski lot­
nik Nauer, który wystartował na tra-

sie Przylądek Dobrej Nadziei, Afryka—
Angłja, eełera ustalenia nowego rekordu

długości lotu uległ tragicznej katastro­
fie i prawdopodobnie utonął przy ujściu
Kongo. Wiadomość powyższą potwier­
dza relacja pewnej Szwajcarki z Konga,
która siedząc na werandzie swej willi

zauważyła płynący na rzece przedmiot,
przypominający samolot. Po półgodzin-
nem utrzymywaniu się na wodzie przed­
miot zatonął i więcej nie wypłynął. Wo­
bec powyższej relacji, konsul Szwajcarji
w Kongo zawiadomił swoje władze o u-

tonięciu lotnika.

Groźne chmury nad Pacyfikiem
Zaostrzenie konfliktu miedzy JaponJa a St. Zjednoczonemu

Druga nota Japonji. - Wolna nieunikniona. - Australia
broni wolności.

Londyn, 29. 8. Wiadomości, jakie nad­
chodzą z Tokio, m ówią o dalszem nie-

zwykłem zaostrzeniu się stosunków ja-
pońsko-amerykańskich w związku z

ignorowaniem przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych japońskiej noty ultymatyw-
nej w sprawie zbrojeń morskich,

W dniu wczorajszym odbyło się tajne
posiedzenie japońskiej rady ministrów,
na którem omawiano szczegółowo wy­
tworzoną ostatnio sytuację.

Wedle informacyj uzyskanych przez
korespondenta ,,Daily Telegraph", rada
min-istrów zatwierdzić miała na wczo-

rajszem posiedzeniu wygotowany przez
m inistra spraw zagr. tekst drugiej no­
ty do Stanów Zjednoczonych, która za­
wierać ma podobno wypowiedzenie u-

kładu morskiego, zawartego w Wa­
szyngtonie w r. 1929 między Stanami

Zjednoczonemi, Anglją a Japonja, przy­
czem rząd japoński w nocie swej stwier­
dza, iż rozwiązanie tego układu nastę­
puje z winy Ameryki.

Moskwa, 29. 8. Prasa przytacza ustę­
py mowy premjera australijskiego Hu-g-
hesa. Hughes oświadczył, że wojna na

oceanie Spokojnym jest nieunikniona.

Zaznaczywszy, że Japonja nie zadowoli

się Mandżurją. Hughes zapytuje, co

będzie jeżeli Japonja zażąda dla siebie

dostęipu do Australji. Jeżeli Australja
chce pozostać wolną, winna być przygo­
towana do obrony. Australja ~winna
mieć możność odparcia wroga.

Moskwa, 29. 8. W Jokoha-mie odbył
się wielki przegląd sił morskich Ja-
ponji.

W rewizji uczestniczyło 161 okrętów
wojennych o wyporności 345.000 team,
oraz 180 samolotów departamentu mor­
skiego.

Dzielna para lotników przeleciała przez Atlantyk. Nowy lot miał na celu ustalenie
północnej trasy lotu przez Ocean. Na zdjęciu widzimy moment, gdy pani Lindbergh

wpisuje się do złotej k sięg i ratusza w Kopenhadze.

Małżonkowie Lindbergh w Kopenhadze.
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Cezarystyczne ambicje wodza

faszyzmu.
(Ciąg dalszy),

wy do Ligi Narodów. Byłaby to jedyna
gra na zwłokę, może najkorzystniejsza
dla propagandy ,,Anszlussu”. Nato­
m iast mam pewne plany, które chciał­
bym przedłożyć Panu, Panie Kanc­
lerzu...

Wiedeń, Rzym, Budapeszt.
Dalszej rozmowy obu prezydentów

m inistrów nie możemy, niestety, odtwo­
rzyć na podstawie tych komunikatów

jakie udzielały światu urzędowe ajencje
i telegramy korespondentów wielkich

pism. Ale mamy do swej dyspozycji
prasę faszystowską, wyłącznie radową
a w sprawach polityki zagranicznej pod­
daną najskrupulatniejszej kontroli Pa-
lazzo Ohigi ~ włoskiego M. S. Z. Ko­
mentuje ona zjazd w Rimini bardzo ob­
szernie; już sam ten fakt jest obja­
wem bardzo charakterystycznym.

Dzienniki włoskie idą dalej, w swych
przewidywaniach aniżeli kanclerz Doll-
fuss. Zupełnie logicznie wnioskuje pra­
sa rzym ska, że problem niepodległości
nrddnnajskiej republiki nie jest wcale

odosobniony; w razie kapitulacji Au­
strji, wyłoniłaby się odrazo kwestja wę­
gierska. Cele Niemiec nie są bynaj­
mniej dwuznaczne; ekspansja Trzeciej
Rzeszy, wstrzymywana na Zachodzie

. przez Francję a na . Wschodzie przez
Polskę - skieruje się w dolinę Bnnajn.
Dlatego należy łączyć te dwa proble­
my jeżeli ma się zamiar dążyć do stwo­
rzeni(a normalnych stosunków w Euro­
pie Środkowej. I wśród niezwykle kur­
tuazyjnych zapewnień, że Włochy faszy­
stowskie uczynią wszystko aby zapo­
biec jakiem ukolwiek poniżeniu hitle­
rowskich Niemiec — rozwija ,,Lavore
Fascista” swe poglądy na dalszy rozwój
wypadków:

,,Kierownik rzędu włoskiego ~~ pisze
dziennik rzym ski — prowadzi energicz­
nie wielkie dzieło reorganizacji Europy
Centralnej. K amieniem węgielnym no­
wego gmachu będzie naturalnie nie­
podległość Austrji. Ale ta konieczność

utrzymania niezależnego państwa au-

,J^ackie^o którą podkreśla się tak sil­
nie zarówno w Paryżu jak i w Londy­
nie - stanie się zwyczajnym frazesem, je
żeli nie zagwarantujemy tej Austrji
możności życia, równoznacznej w tym
wypadku z odrodzeniem gospodarezem
naddnnajskiej republiki... Pożyczka je­
dnorazowa, chociaż dzisiaj wskazana i

zasługująca na poparcie — nie rozwią­
że kwestji. Jeżeli się mówi o stworze­
niu w danem państwie równowagi e-

konomicznej — to nie można mu dora-

dząc, by projekt swego odrodzenia

gospodarczego opierał jedynie na łasce
wielkich mocarstw.

Nie ma innych dróg, jak tylko unja
gospodarcza Austrji z Węgrami oraz

obu tych państw z Włochami. Następ­
stwa tego okazałyby się wprost błogo­
sławione pod względem gospodarczym...
Otwarłyby się widoki na eksport za­
równo ausfrjacki jak i węgierski w kie­
runku południowym przez Tryjest...
Wyłoniłyby się nowe nieprzewidziane
jeszcze dzisiaj, możliwości gospodar­
czego rozwoju naddunajskiego basenu...

Nadszedłby okres rozkwitu gospodar­
czego tej części naszego kontynentu a

co zatem idzie rozpoczęłaby się stabili­
zacja stosunków ekonomicznych w ca­
łej Europie... Możnaby oprzeć na zu­
pełnie innych podstawach relacje mię­
dzy temi państwami a krajami Małej
Enienty... Mogłyby one wejść również
w orbitę wspólnych zainteresowań go­
spodarczych przeprowadzając szereg
układów z Włochami.,.”

Jednem słowem gigantyczny plan
rozwiązania kwestji austriackiej przez
nnję Austrji, Węgier i Włoch. Narazie

byłaby to tylko unja celna; oczywiście,
niezwykłą rzeczy koleją, przeistoczyła­
by się później w unję polityczną. Jest
to projekt o bisioryeznem znaczeniu,
wstęp do włoskiej interpretacji idei Sta­
nów Zjednoczonych Europy i świadczy
zarówno o niezwykłej ruchliwości poli­
tyki włoskiej jak i o cezarysiycz-
nych ambicjach wodza faszyzmu. Nie­
mniej jednak realizacja nowego trój-
przymierza napotka poważne trudności
łączące się z całokształtem problemów
politycznych tak w Europie środkowej
jak i na Zachodzie. Do sprawy tej, łą­
czącej sie. najściślej i z zagadnieniami
polityki polskiej - powrócimy w naj­
bliższym czasie.

M, A. Comba.

Pragniemy porozumieć się z Francja
mMm nte w sjpm w te Sfisdrip...

Manifestacje hitlerowców nad granicą.
Paryż, 29. S. (PAT) Komisja rządząca

Zagłębia Saary ma zamiar zwrócić się
do Ligi Narodów z protestem przeciwko
m anifestacjom hitlerowskim, odbytym
wczoraj toż nad granicą okręgu Saary.

Paryż, 29. 8. (PAT) Wszystkie dzien­
niki w obszernych relacjach podały
szczegóły manifestacji niemieckiej w

Niederwalden, podczas której Hitler do­
magał się zwrócenia Zagłębia Saary
Niemcom. Sprawozdawcy pism pary­
skich donoszą, że mimo imponujących
obchodów oczekiwania narodowych so­
cjalistów zawiodły, gdyż spodziewano
się znacznie większego udziału ludności

okręgu Saary.
Dzienniki przywiązują wielką wagę

do końtrmanifestacyj zorganizowanych
przez socjalistów i komunistów w Neu-

enkirchen, gdzie zgromadziło się 30 ty­
sięcy osób. Szef stronnictwa socjali­
stycznego Saary redaktor naczelny
,,Volksstimme" Braun nakreślił projekt
rozwiązania losów okręgu Saary. Doma­
gał się on ,swobody dla tej ziemi, stwo­
rzenia z Saary węzła porozumienia mię­
dzy Niemcami i Francją i zapowiedział
walkę aż do ostateczności przeciwko fa­
szyzmowi hitlerowskiemu.

Berlin, 29. 8. (PAT) Podczas uroczy­
stości, zorganizowanych przez związki
niemieckie Zagłębia Saary pod pomni­
kiem w Niederwalden nad zachodnią

granicą. Rzeszy, przemówienie wygłosił
kanclerz Hitler podkreślając m. in., że

Zagłębie Saary musi powrócić do Nie­
miec. Pragniemy mówić z Francją o

wszystkich sprawach gospodarczych.
Pragniemy porozumienia z Francją. W

jednej sprawie jednak nie może być mo-

wy o żadnem porozumieniu — zakoń­
czył kanclerz zwracając się do delega­
tów związków niemieckich - w sprawie
Zagłębia Saary. Ani Rzesza nie może

wyrzec się was, ani wy nie możecie wy­
rzec się Niemiec,

Deutschland, Deutschland iiber alles
w ,,wolnym" Gdańsku.

Z nadmiernej radości...(PAT) Onegdaj wiecz-orem przez głó­
wne ulice Gdańska przeszedł wielki po­
chód z pochodniami, w którym wzięto
udział około 8:000 sportowców. Pochód

zatrzymał się na Wibenwallu, gdzie von

Tschammer wygłosił przemówienie, w

którem zaznaczył, że sportowcy z Nie­
miec nieustannie będą napływać do nie­
mieckiego Gdańska. M anifestacja za­
kończyła się odśpiewaniem niemieckie­
go hymnu naro-dowego ,,Deutschland
fiber alles" i hitlerow skiej pieśni. Von
Tchammer wysłał na ręce kanclerza
Hitlera w imieniu gdańskich organiza­
cyj sportowych depeszę hołdowniczą,
wyrażającą ślubowanie niezłomnej wier­
ności. (Do rządu warszawskiego depesz
hołdowniczych Gdańszczanie nie wysy­
łają. ~~ Uw. red.)

(PAT) W czasie imprezy sportowej,
urządzonej przez narodowych socjali­
stów załamała się pod naporem kilku­
nastu bojówkarzy boczna ściana samo­
chodu ciężarowego. Jeden z bojówkarzy
niejaki Gondzia-lla wpadł pod koła sa­
mochodu i doznał ciężkich obrażeń. 15

innych bojówkarzy, którzy spadli na

bruk doznali silnych poranień. Drugi*
wypadek samochodowy wydarzył się w

miejscowości Trockenheim na terenie

Wolnego Miasta. Obsadzony um unduro­
wanymi członkami, organizacji hitle­
rowskiej samochód ciężarowy zderzył
się z samochodem osobowym pewnego

kupca. Jadący tym samochodem kupiec
doznał lekkich obrażeń. Pasażerowie je­
go samochodu doznali ciężkich obrażeń

wewnętrznych i zewnętrznych. Samo­
chód osobowy został zdruzgotany.

Zdradzieckie srebrniki na praw o i lewo.
Warszawa, 29. 8i (Teł. wk). Na tere­

nie' całego państwa w ostatnich dniach
zestali aresztowani najpoważniejsi
członkowie władz naczelnych organiza-
cyj komunistycznych w Polsce i komi­
tetów centralnych. Aresztowano m. in.

czołowego kierownika komunistycznej
partji Alfreda Lampego, delegowanego
specjalnie przez międzynarodówkę ko­
m unistyczną (Komintern) do Polski.
Miał on uaktywnić roboty partji na te­
renie całej Rzeczplitej i przygotować
komunistów do masowych wystąpień
w okresie zimowym. Jednocześnie zo­
stała aresztowana Gitla Heyman, urzę­
dniczka prywatna, która przybyła z nim
z Gdańska i wielu innych.

Z ujawnionego w dowodach rzeczo­
wych budżetu miesięcznego partji ko­
munistycznej wynika, że sam centralny
komitet z wydziałami zużywał na pensje
dla siebie 50.000 zl, a na robotę organi­
zacyjną w całej Polsce - wyznaczono
13.000 zl. Tem się też tłumaczy, iż pła­
tni funkcjonariusze komunistyczni mo­
gli sobie pozwolić na wygodny tryb ży­
cia, duże mieszkania i t. p. Pensja i róż­
ne dodatki samego Lampego wynosiła
np. przeszło 1,000 zł miesięcznie.

Aresztowanie przeszło 100 komu­
nistów w Stanisławowskiem.

Stanisławów, 29. 8. (PAT)^ Na tere­
nie województwa stanisławowskiego
przeprowadzono szereg rewizyj w roz­
maitych ośrodkach ruchu komunistycz-

nego. Aresztowano przytem ponad 199

osób.

Aresztowanie komunistów
ukraińskich.

Lwów, 29. 8. (PAT). Wczoraj nad ra­
nem organa bezpieczeństwa we Lwowie

przeprowadziły likwidację organizacji
technicznej centralnego komitetu ko­
munistycznej partji zachodniej Ukrainy
(K. P . Z. U ). Zatrzymano ogółem 20
o-sób z Salomonem Jollesem i Stanisła­
wem Horodyńskim na czele. Wykryto
zakonspirowany lokal partyjny, gdzie
znaleziono redakcję komunistycznych
ulotek, odezw i wydawnictw Spartaku­
sa, przygotowane do druku matryce
maszyny do pisania alfabetem polskim
i ruskim, kilka tysięcy sztuk gotowych
ulotek oraz wiele innych materjałów
obciążających. Sprawa przekazana zo­
stała do dyspozycji władz prokurator­
skich.

Potom ek rodu Batorych Jedzie

do Polski-

Kraków, 29. 8. (PAT) W zw iązku z

uroczystością 400-lecia urodzin króla
Stefana Batorego i uroczystościami ju-
bileuszowemi, jakie się odbędą z tego
powodu w Polsce, jak i na Węgrzech,
przybywa do Krakowa w dniu 30 bm.

reprezentacyjna wycieczka węgierska,
na czele której stoi potomek rodu Bato­
rych, m inister rolnictwa de Kaliay.
Przybywa on do Polski w charakterze

oficjalnego przedstawiciela rządu wę­
gierskiego i będzie gościem rządu pol­
skiego. Pozatem w wycieczce weźmie
udział prymas Węgier kardynał Seredyi.
Z Krakowa goście węgierscy przybędą
do Warszawy. W czasie pobytu gości w

stolicy specjalna delegacja wręczy p.
marszałkowi Piłsudskiemu portret kró­
la Stefana Batorego, dzieło m alarza wę­
gierskiego Hosszu jako dar federacji
stowarzyszenia polsko-węgierskiego. Po

2-dniowym pobycie w Warszawie wy­
cieczka węgierska uda się do Częstocho­
wy, Gdyni i Katowic.

Propaganda hitlerowska

w państwach bałtyckich.
Antysowieckie posunięcia Rosenberga.

Moskwa, 29. 8. (PAT) ,,Prawda” po­
święca specjalny artyknł aktywności
hitlerowców w państwach bałtyckich
wskazując przytem na następstwa dzia­
łalności lokalnych organizacyj narodo-

wo-socjalistycznych na Litwie, Łotwie,
Estonji i Finlandji,

Według ,,Prawdy" organizacje te

znajdują się w łączności z Niemcami,
skąd mają być subsydjowane oraz ęym-
patyzują z emigracją rosyjską. Do orga­
nizacyj takich ,,Prawda" zalicza m. in.

rządzące na Litwie stronnictwo Tauti-
ninków.

Dziennik wymienia wielu wysokich
dygnitarzy i wojskowych państw bał­
tyckich, sympatyzujących z hitlery­
zmem. Pismo wskazuje na niedawną
wizytę gen. von der Goltz w Estonji i

Finlandji, na zjazd konsulów niem iec­
kich, akredytowanych w państwach bał­
tyckich odbyty w Dorpacie jednocześnie
z odbywającym się tamże kongresem n-

grupowań narodowo - socjalistycznych
Łotwy, Litwy, Estonji i Finlandji, wresz­
cie na Litwie wycieczkę młodzieży hit­
lerow'skiej pod nazwą ,,Hitler-Jugend”
do Rygi, organizowaną według pisma na

koszt rządu niemieckiego.

,,Pr'awda” wspomina o antysowiec-
kich denuncjacjach organów narodowo-

socjalistycznych w państwach bałtyc­
kich, pozostających według pisma, w

związku z planami Rosenberga co do

polityki niemieckiej nad Bałtykiem.

mm n*n. * * ^ ^
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Zmiana m etod rządu de Valery.

Dublin, 29. 8. (PAT) Jako wynik roz­
wiązania i uznania za nielegalną orga­
nizacji ,,niebieskich koszul" zarysowuje
się konsolidacja trzech stronnictw, sto­
jących w opozycji do rządu de Valery,
a mianowicie stronnictwa byłego pre-
mjera Cosgrave'a, partji centrowej oraz

faszystów.
Jest rzeczą pewną, że przywódca tych

ostatnich gen. O'Duffy podda się zarzą­
d'zeniu rządu dotyczącemu zewnętrz­
nych przejawów działalności niebie­
skich koszul, ich organizacja natomiast

wewnętrzna pozostanie nienaruszona.
Prasa żywo komentuje nawrót rządu de

Valery do metod rządzenia, tak bardzo

zwalczanych przez republikanów za

rządów Cosgraye'a. Pisma rządowe za­
znaczają, że rząd uczynił to wbrew

swym przekonaniom, jedynie dla rato­
wania instytucyj demokratycznych kra­
ju, natomiast czynniki opozycyjne, nie

mając w zasadzie nic przeciwko wskrze­
szeniu praw wyjątkowych i trybunału
doraźnego, twierdzą, że rząd użył tych
środków w kierunku zupełnie niewła­
ściwym, pozostawiając nietkniętą armję
republikańską, skąd jedynie zagraża
krajowi prawdziwe niebezpieczeństwo,
zarówno polityczne, jak i socjalne.
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Katolicyzm a władza.
Doniosłe słowa Ojca św.

Rzym, 29. 8. (Tel. wł.). Ogłoszona
została odpowiedź Ojca św. na adres

hołdowniczy konfei'encji Episkopatu
niemieckiego w Fuldzie. W liście swym
Papież porusza m. in. sprawę Akcji ka­
tolickiej i zaznacza, że stale podkreślał
w ielką jej doniosłość. W dalszym cią­
gu list wskazuje na znaczenie chrześci­
jańskiego wychowania młodzieży i daje
wyraz ufności, że życie społeczne opar­
te zostanie na zasadach chrzęścijań-

. skich a wtedy Chrystus naprawdę bę­
dzie Królem serc ludzkich. Z katoli­
cyzmu płynie siła wierności i posłu­
szeństwa wobec prawowitej władzy za­
równo kościelnej, jak i świeckiej, siła,
która jest kamieniem węgielnym zgo­
dnego współdziałania jednostek i naro­
dów. Jako zadatek łask Bożych dla u-

rzeczywistnienia wielkiej idei Chrystu­
sowej udziela Pius XI. w zakończeniu

swego orędzia błogosławieństwa apo­
stolskiego biskupom i wiernym.

Koiadolencjje Ojca św . z powodu
śmierci posła Japornk. w Warszawie

Warszawa. 29. 8. (Teł. wł.). Z powo­
du zgonu śp. ministra Franciszka Ka-

wai, posła japońskiego w Warszawie,
iz W atykanu nadeszła na ręce JE. ks.

nuncjusza Marmaggi depesza następu­
jącej treści:

,,Zasmucony w ojcowskiem sercu zgo­
nem śp. ministra Kawai, Jego świąto­
bliwość wyraża żywe współczucie mał-
iżonce' i córkom zmarłego, którym prze­
syła wyrazy pociechy i błogosławień­
stwo apostolskie. Kardynał Pacelli44.

Targi lipskie tracą swój
charakter międzynarodowy.

Lipsk. (PAT). Wczoraj dokonano w

Lipsku uroczystego otwarcia targów je­
siennych zwanych również targami hru-
natnemi. W przemówieniu, wygłoszo-
nem przez naczelnika Saksonji i prezy­
denta urzędu targów brzmiała nuta

pewnej niewiary we współpracę mię­
dzynarodową, przyczem wskazano na

konieczność oparcia się o siły własne.

Ogółem na targach wystawia 5.315

wystawców krajowych i 318 zagranicz­
nych.

Słaby udział zagranicy w targach
wskazuje wyraźnie, że sfery przemy­
słowe zagraniczne powoli przestają u-

ważać targi jesienne za targi między­
narodowe. Rząd polski na uroczystości
otwarcia reprezentował konsul Rzplitej
Tadeusz Brzeziński.

PochwałaDunaju
Ostatni etap wędrówki z Regensburga ńo Wiednia.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Linc-Wiedeń, 23—27 sierpnia.

Dunaj nie jest modry, ani nawet odro­
binę niebieski. Odkąd Inn pod Passawą za­
mącił wodę iłem, Dunaj jest taki sam bru­
dno-szary jak Brda, W arta czy Wisła. Ale
zato w dni pogodne przegląda się w nim

błękitne niebo, bajeczna zieleń łąk podgór­
skich, szczerbate mury starych, zamczysk,
tarasowato wzniesione winnice i przede­
wszystkiem puszyste grzbiety lasem pokry­
tych gór, które jak dziewice w wiankach
na głowie przeglądają się w wartko pły­
nących falach.

Krajobraz zmienia się jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej. Od Passawy
do Wiednia trzy razy rzeka prze-cina łań­
cuchy górskie i trzy razy tworzy szeroko
rozlane żuławy, zarosłe gąszczem wikliny,
wplecionej w boczne' odgałęzienia główne­
go koryta. U podnóża gór tulą się wioski

i miasteczka. Żuławy odstręczają swą nie­
mal zupełną p-ustynnością. Na szczęście
stanowią tylko niewielki ułamek drogi.

Tam gdzie Dunaj przecina góry, piękno
przyrody uzupełnia ręka ludzka. Niemal
co góra to kasztel, kościół lub opa-ctwo.
Tak się to ciągnie na przestrzeni dokła­
dnie 290 kilometrów do bram. samego Wie­
dnia. Tylko Ren może rywalizować z tym
odcinkiem Dunaju.

Z miast największy jest Linc, stolica

Górnej Austrji!. Najpiękniejszy o zacho­
wa-nym czysto średniowiecznym charakte­
rze jest Krems, słynny z bombowego za­
machu hitlerowców. Pozatem są tylko wio­
ski, z których każda wygląda na miniatu­
rowe miaste-czko i na uzdrowisko, tyle w

nich bowiem ,,Gasthofów", pensjonatów,
hotelików lub domów zajezdnych.

Najpiękniejsze i dla wędrowca wodne-

go najniebezpieczniejsze miejsce znajduje
się międ'zy wioskami Grein i St. Nikola, w

odległości 50 kilometrów za Lincem i 150
km. przed Wiedniem. Pod Grein wir na

całej szerokości rzeki bez miłosierdzia wy­
rzuca kajak na kamienie. Parę kilometrów

dalej pod słynną z podań i z Nibełungów,
wys-pą Wórth, pod wios-ką Struden, u stóp
malowniczych ruin, Dunaj na zakręcie spa­
da jakby ż progu skalnego z ^szybkością
dobrych 30 kilometrów na godzinę. Kajak
może płynąć tylko wąskim parametrowym
pasem trochę spo-kojniejsze-j wody, tuż przy
tamie, okalającej wyspę Wórth. Suma
wrażeń jest niezwykła. Majestatyczne zam-:

czyska, tchnąca spokojną zielenią wyspa-,
rozszalały prąd wody, grzmot rozbijających
sobie łby fal i walka o całość wątłej gu­
mowej łupinki dają w sumie tak mocny,
coctaii wrażeń i tak niestety krótki, że po
upływie kilkunastu sekund nie można się
połapać, co się widziało i co zrobiło wię­
ksze wraże-nie. Poniżej Wórth jeszcze trzy,
groźne wiry każą skupić uwagę na łódź,
lecz od tego miejsca Dunaj już spo-kojny;
niesie wygodnie do Wiednia.

Czasem się zdaje wśród drogi, że się nap
płynie rzeką, tylko jakimś dziwnym baj-i
kowym strumieniem, który po drodze od­
wraca karty zamierzchłej historji. Co krok'
to jakieś wspomnienie, co kamień to stu­
lecie niemieckich dzie-jów.

Gdzieś z góry niesie nam rzeka przesła­
wne wsp-o -mnienie Ulmu i napoleońskiego
zwycięstwa. Niemal każde miasto to ja­
kaś stara rzymska warQwnia. Schlógen-
Joyiacum, Eferding-Marianic, Linc-Lentia,
Lorch-Laureacum, wreszcie Wiedeń - Vin-
dobona. Tutaj rozgrywa się akcja Nibe-

lungów. Między Ottensheim i Lincem leży
opactwo Wiłhering, założone w 1148 roku

przez biskupów bamberskich. Tutaj na leń-
skich górach Kumbergu, jakiś ,,Kurnber-
ger", współczesny słynnego trubadura Dit-
mara von der Aist, miał stworzyć poemat
o Nibelungach.

Poniżej Lincu przepływamy koło ruin
Mauthausen. Tutaj ciągnęławyprawakrzy­
żową pod wodzą Barbarossy. Ludzie jego
z-burzyli miasteczko w 1189 roku ponieważ
mieszkańcy dopominali się opłacenia prze­
woźnego przez rzekę.

Tak opowiadają, stare góry nieskończo­
ne dzieje. Widziały one kohorty Rzymian,
hordy teutonów, w atahy Att-yli, tysiączne
boje raubritterów, wspaniałe gwardje Na­
poleona. Nasi szwoleżerowie poili tutaj
swe konie. Gdy wstało słońca pod Ulm

czy Austerlitz, niejedna kropla polskiej
krwi zmieszała się z falami Dunaju.

Wyliczenie tych w-s -zystkich miejsc
wspomnieniami nabrzmiały-ch jest rzeczą

niemożliwą. O każdych 10 kilometrach mo­
żna. tom gruby napisać i kto wie, czy te­
mat można wyczerpać, tyle bowiem się tu

ludzkiego potu, łez i krwi polało i tyle
znojnego zmarnowało trudu, aby zapano­
wać nad tą rzeką, która niesie swe wody

Historyczne festiwale w Anglji.

^Anglicy lubują się w uroczystych obchodach historycznych i urządzają je też przy
'

każdej sposo-b -ności. Najpopularniejszym tem atem tych ob-chodów są sceny z czasów

królowej angielskiej Elżbiety, która panując prawie 400 lat temu ugruntowała potę­
gę Anglji na morzu. Na rycinie widzimy taki festiwal z król-o-wą Elżbietą, której

potężny lord Reading, niegdyś wicekról Indji, z całym respektem całuje rękę.

Marek Romański. (B

Cstatmiagra
yostkimuwy.

Powieść.

(Ciąg dalszy).

Ubiegłego wieczoru w jednym z za­
przyjaźnionych poselstw, wypił pan
am basador sporo dobrego wina, które
szumi mu teraz we krwi wezbranym
strumieniem.

De Morganti ma sen nie tak spokoj­
ny, jak zwykle. Porusza się przez sen

niespokojnie. Dręczy go pragnienie.
Sięga po szklankę stojącą przy łóżku i

pije kilka łyków przygotowanej mu na

noc mocnej, dobrze słodzonej herbaty.
Opada znowu na poduszki, lecz sen

nie przychodzi.
Ambasador wsłuchuje się, leżąc bez

^uchu, w tajemniczą ciszę nocy.
W przyległym do sypialni pokoju, w

jego pracowni, trzasnęła raz i drugi
podłoga.

Ambasadora ogarnia naraz niepokój.
Oj, nerwy, nerwy! Nerwy roizgrane
alkoholem!

De Morganti siada na posłaniu.
Zdaje mu się, że tam, w drugim po­

koju, w jego pracowni jest jakaś żywa
istota. Zdaje mu się, że to pod uci­
skiem czyichś kroków, jęknęła dwu­
krotnie podłoga, zdaje mu się, że ktoś

jest, że ktoś musibyć —tam — w tam­
tym pokoju!

Przywidzenia! Fantazja podnieconego
umysłu!... Nerwy, wszystko nerwy!

Znowu niemiły trzask podłogi.
Ambasadora de Morganti opanowuje

coraz większy niepokój. Tam ktoś m u­
si być w tamtym pokoju...

Ambasadorowi nagle stają przed o-

czyma wypadki dni ubiegłych. Przy­
pomina sobie tajemniczą śmierć baro­
na Eryka van Bergen. A może teraz na

'niego przyszła kolej? A może tam za

drzwiami gabinetu czają się morder­
cy... Jego m ordercy!...

De Morganti cicho podnosi się z łóż­
ka. Dotyka ręką browninga spoczywa­
jącego na stoliczku. Chłód żelaza uspo­
kaja go. Ujmuje w rękę broń i kieruje
się ku drzwiom.

Już jest pewny, zupełnie pewny, że

tam, ktoś jest w pokoju. Nie wie, dla-1'

czego jest tak pewny, nie umie sobie

tej pewności wytłumaczyć, wie jednak
równocześnie, że się nie myli, że mylić
się nie może, że nie wprowadzą go w

błąd rozigrane starem winem nerwy.
Stara się stąpać jak najciszej, m usi

zaskoczyć tę nieznaną mu istotę która

pod osłoną nocy gospodaruje w jego
gabinecie.

Już jest przy drzwiach.

Otwiera je nagłem, gwałtownem
pchnięciem .

W gabinecie panuje półmrok. Spra­
wia to lampa uliczna, wysoko zawie­
szona lampa łukowa, która wsącza swe

światło do gabinetu.
Ambasador de Morganti słyszy jakiś

krótki okrzyk. Jakaś czarna sylwetka

podnosi się od jego biurka i rzuca się
do ucieczki.

— Stać!
Czarna sylwetka jest już u drzwi.

Ambasador nie waha się, ani chwili

dłużej. Nie darmo jest byłym wojsko­
wym. Browning podnosi do wysokości
ramienia.

Dwa strzały przecinają ciszę nocy.

Rozpaczliwy, rwany jęk. Czarna syl­
wetka wali się na ziemię.

Ambasador przekręca elektryczny
włącznik.

U drzwi leży drgający w agonji jego
szofer.

Juba — Senegalczyk.

ROZDZIAŁ VI.

Młoda... przysto-jna.,, brunetka.

Sprawy tego rodzaju nie dają się
ukryć.

Nie udały się też ukryć wypadki,
jakie zaszły w ciągu nocy w ambasa­
dzie paiistwa, które reprezentował mi­
nister de Morganti.

Mimo wszystkich starań policji,
przedostały się na ulicę i obiegły sto­
licę pogłoski o zabójstwie, dokonanem
w nocy w owej ambasadzie.

Był to dalszy ciąg owych dyploma­
tycznych sensacyj, które zapoczątko­
wała śmierć ambasadora barona Eryka
van Bergen, w dniu, kiedy wraz z am­
basadorem de Morganti, jako z drugą
,,wysoką, układającą się stronę14 położył-
swój podpis na tekście owego nieszczę­
snego tajnego traktatu. . i

Sprawy tego rodzaju nie dadzą się u-

kryć, to też już w południe dnia następ­
nego cała Warszawa mówiła i powta­
rzała sobie pogłoskę, iż w ambasadzie
został zastrzelony w nocy czarny szofer

Senegalczyk, Juba, którego podobno po­
łożyła ręka samego ambasadora de

Morganti.
Dlaczego Juba został zabity? O tem

mówiono różnie, bardzo różnie, nie ule­
gało jednak wątpliwości, że czarny szo­
fer został przyłapany na gorącym u-

czynku włamania się do biurka amba­
sadora, do biurka, w którem mieściły
się dokumenty niepośledniej wagi.

Strzał ambasadora był celny... Juba

trafiony kulą w serce skonał w ciągu
sekundy.

Wezwana policja wysłuchała oświad­
czenia ambasadora w tej sprawie, który
z całą gotowością, nie zasłaniając się
nietykalnością gmachu ambasady i

swej osoby — udzielił wszelkich po­
trzebnych policji wyjaśnień.

Dłuto w ręku murzyna z Senegalu
i uszkodzone biurko wyjaśniły zresztą
zupełnie sprawę. Pozostawała jeszcze
jedna zagadka. Poco, dlaczego i z ja­
kiego rozkazu i polecenia podjął się
Juba robotv, przy której śmierć zna­
lazł?...

Ambasador de Morganti długo za­
stanawiał się nad tem, aż wreszcie po­
stanowił zwrócić się do Snarskiego, o

którym słyszał w związku z śledztwem
w sprawie śmierci barona Eryka van

Bergen.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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na zamknięte Czarne Morze, prądem swym
przeciwstawia się słowiańskiemu parciu ńa

zachód, a przeciwnie pomaga niemieckiemu

Drang nach Osten.

Dzisiaj po tę piękną, lecz ubogą dolinę,
wyciąga rękę Hitler. Ciągle na skałach

spotykałem plamy po zamalowanych swa­
stykach. Znaczyły one pola niekrwawycli
,,bitew" między wysłannikami bf-onzowych
koszul, a żandarmerją Dollfussa.

Biednie jest nad Dunajem. Pustką Sto­
ją ,,Gasthofy", puste biegną pociaci i pu­
ste jeżdżą nieliczne parostatki. Ludność,
żyjąca z turystów, ugina się pod ciosóm

tysiącomarkowej wizy niemieckiej, która
zamknęła dopływ najlepszej klienteli. Pa­
nuje wprawdzie spokój, ale czuć jakieś ru­
chy podziemne. Na politycznym horyzon­
cie, naśladując PIM'a jest chmurno ze

skłonnością do wiatrów a nawet burz! Ale
to już należy do politycznego artykułu,
który ,,popełnię" w samym Wiedniu.

St, Równicki.

Radykalne posuniecie rządu
w sprawie zaległości podatkowych.

Parcelacja majątków ziemskich. - Przejecie placów miej­
skich na cele budowlane.

Warszawa, (tel. wł.). Jak donosi a-

gencja PRESS, W , związku z, akcją od­
dłużeniową prowadzoną przez państwo
i instytucje finansowe w odniesieniu do
własności rolnej, wyłoniła się kwestja,
co należy uczynić z majątkami, które
Ule dadzą gię już uratować wskutek

znacznego zadłużenia i niemożności po­
dołania ciężarom spłaty procentów oraz

rat pożyczkowych.
Należy zauważyć, że ta kategorja m a­

jątków zadłużona jest przeważnie w

skarbie państwa z tytułu olbrzymich
zaległości podatkowych.

Obećńie rozpatrywana jest w kołach

rządowych myśl przejęcia nadmiernie

zadłużonych majątków rolnych na rzecz

państwa, celem dokonania parcelacji
tych majątków.

Niezależnie ód tego rozw'ażana jest
Sprawa przejęcia przez władze państwo­
we niezabudowanych, przeważnie za­
dłużonych placów miejskich z iem, że

byłyby one przeznaczone na cele budow­
nictwa mieszkaniowego.

Drobne wiadomości.
- Kłopoty majątkowe pchnęły do sa­

mobójstwa właściciela chemicznej pralni
Jana Augusta Goetza w Łomży.

- Nieostrożny strzelec. S rul Mendel-
son z 70 p. p. w Rybniku podczas służby
wartowniczej manipulował coś przy grana­
cie ręcznym , który wybu-chł. Mendelson
zmarł w szpitalu.

- ćwierć miljona par obuwia wyeks­
portowała do Indyj czeska fabryka obuwia
Bata, głównie przez p o rt gdyński.

— Gospodarstwo 230 la t w posiadania
jednej rodziny. W Grodzisku na Śląsku
zamieszkuje rodzina Kapiców, która po­
szczycić się może tem, że obecna jej posia­
dłość już od lat 230 znajduje się w rękach
jednej i tej samej rodziny.

Krajem, w którym niema bezrobot­
nych, jest Meksyk, gdzie nie używają ma­
szyn i rozdzielono ziemię bogaczy pomię­
dzy chłopów.

- Powrotna fala. W najbliższych
dniach opuszcza zagłębie Ruhry 3000 ro­
botników przemyśłowy-ch i górniczych i u-

daje się do Prus Wschodnich, gdzie ma

znaleźć zatrudnienie.
- Trzydziestu t kijku literatów t wy­

bitniejszych polityków, jak Scheidemann i
Breitscheid, którzy uszli z Niemiec, pozba­
wił rząd niemiecki praw obywatelskich.

— Nawrócenie biknpa prawosławnego.
W Peekshill w Ameryce ks. biskup Buczys
przyjął na łono kościoła katolickiego ąr-

cybiskupa prawosławnego ks. Włodzimie­
rza Aleksandrowa.

— Legat papieski na zjazd wiedeński.
Na mający odbyć się w Wiedniu zjazd ka­
tolicki Ojciec .św. wyznaczył swego legata
w osobie kardynała Piótro La Fontainea,
patrjarchy weneckiego.

- W Kanadzie zmarł wskutek nieszczę­
śliwego wypadku kapitan arm ji S^tanów

Zjednoczonych, Alan Winslow, najsławniej­
szy obok Rickenbachera as lotnictwa ame­
rykańskiego pod-czas wojny światowej.

Jak Niemcy walczą z bezrobociem.
Spółdzielniom budowlanym udzielił rząd
dodatkowo 100 miljonów marek kredytu na

budowę 10 tysięcy domków jednorodzin­
nych. ________

że podczas plebiscytu nie opowiedzieli sic za Polską.
Bieda na Mazurach stała się przysło­

wiowa.

Gdyby zaś ktoś obcy wątpił o bardzo

ciężkich stosunkach gospodarczych tam

panujących, łatwo się o tem na miejscu
przekonać może.

Biedę tę rozniósł obecnie po świecie

znany tygodnik ilustrowany, najwięk­
szy w Niemczech, ,,Berliner Illustrierte

Zeitung". Przynosi on artykuł pt.:
,,Bieda w Prusach Wschodnich",

Tak zatytułowany artykuł wprowadza
jednak w błąd czytelnika, gdyż napraw­
dę tytułować się powinien ,,Bieda na

Mazurach". Wprawdzie jest tam

wzmianka o biedzie nad zatoką Kuroń-

ską, na tak zw. pruskiej Litwie, jednak­
że najwięcej obrazków tam umieszczo­
nych pokazuje tak dobrze wszystkim
znaną biedę pruskich Mazurów, mó­
wiących po polsku.

W powiecie szczycieńskim, stwierdził

przybysz z B erlina, że są gospodarstwa,
gdzie krów pa pastwisko nie wypędza
się-'przez''cały'TOk. 'Albow iem pod up ra­
wę roli potrzebny jest gospodarzowi tak

cenny gnój stajenny, wytwarzany przez
krowę w chlewie. Odnośna ilustracja
pokazuje krowę 9-letnią podobną do

1-rocznej. ..Bez tych paru groszy -

głosi podpis pod obrazkiem - które
Mazur zarobi w lesie. nie byłby on w

stanie się utrzymać..."
Wiele mówiący jest inny obrazek z

podpisem: ,,Bieda starców". Oboje
,,grózków" czyli chlebowych żyją z wy­
mowy w rocznej wysokości 20 centnarów

kartofli, 6 szefli żyta i mleka jedynej
krowy.

Obok umieszczona fotografia wyobra­
ża gb.urkę-gospodynię mazurską z dziec­
kiem na ręku. Obowiązkiem jej utrzy­
mać nietylko sześcioro swych dziatek,
lecz nawet zagrodę. Zarobek zdobywa
tkaniem zasłon., okiennych. Tkaniny
sw-oje sprzedaje w bogatszych stro­
nach.

Następna ilustracja podaje młodego
Mazura ze swą starą matką. Oboje mu­
szą wyżyć ze 120 marek rocznej pensji
i jednej morgi ziemi gminnej. Syn bo­
wiem jest posłańcem gminnym. Stano­
wisko to utworzył sołtys*, aby oszczędzić
gminie większych wydatków na wspar­
cie bezrobotnego.

W Margrabcwfe (Olecku) stwierdzili

turyści berlińscy, że ,tamtejszy 28-mor-

gowy rynek (największy w Niemczech!)
świeci pustką. Ongiś odbywały się tu

wielkie targi końskie, które ustały po
wojnie. (Obecnie szerzy się na pograni­
czu przemytnictwo. — Przyp. Red.).

Niezwykły jest widok uśmiechniętego
gbura (gospodarza) mazurskiego. Czło­
wieczek niepozorny, chmyza. W posta­
ci jego odbija się w całej pełni walka,
jaką prowadzić on musi ze swą nieuro­
dzajną ziemią. Podpis pod obrazkiem

głosi: ,,100 mórg roli - lecz biedak",
albowiem piaski jego rodzą mu rocznie

tylko 1 -3 centnarów z morgi, gdy w

urodzajnych stronach z morgi zbierają
20-25 centnarów.

A jednak — kończy swój opis berliń­
ski tygodnik — a jednak Mazury zrośli
się jako to stare drzewo ze swą ziemią
rodzinną i żadna moc ich stąd nie wyr­
wie. W puszczy jansborskiej chciała re­
gencja przesiedlić całą wioskę, gdyż
lasy okoliczne zniszczone zostały prze*

sówkę-cliojnówkę więc skończyła się
też robota leśna. Mazury odmówili;
pozostali aby żyć i umierać na własnej
ziemi" .

ZGDYNIiWYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKAU. Dziś i dni na­

stępnych Buster Keaton w najweselszej kreacji
jako ,,Pośrednik miłości". Pozatem dodatki

dźwiękowe.
W RAZIE W YPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — teL 12-48.

ODDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY

POMORSKICH W GDYNI

na zebraniu dnia 26 sierpnia br. uchwalił, że

wszelkie komunikaty dotyczące zebrań i imprez
dochodowych organizacyj społecznych, zawodo­
wych, i t. p. zamieszczane będą w pismach co­
dziennych tylko za opłatą normalną, nie mniej­
szą jednak jak 20 gr za wiersz druku.

W związku z tą uchwałą należy komunikaty
te przesłać wprost do administracji wydawnictw
uiszczając równocześnie zgóry należytość.

PRZYCZYNY NIESZCZĘŚLIWYCH
WYPADKÓW WŚRÓD ROBOTNIKÓW

W PORCIE.
W ostatnim czasie liczba nieszczęśliwych

wypadków w porcie znacznie się wzmogła,
przyczem jak wykazały badania, prawie wy­
łącznie spowodowane one zostały winą lub nie­
uwagą robotników.

Ze strony Urzędu M orskiego przedsięwzięto

kroki, aby stosować większą selekcję ro'botni­
ków i zwracać baczniejszą uwagę na ich pracę.
Może w ten sposób uda się nieszczęśliwe wy­
padki ograniczyć do minimum.

DWA WYPADKI ULICZNE.

Na ulicy Podjazdowej został najechany mo­
tocyklem, prowadzonym przez Orłowskiego Sta­
nisława - Rej Michał, zam- w Łodzi, a który
czasowo przebywał w Gdyni. Rej Michał wsku­
tek uderzenia, doznał pęknięcia czaszki i innych
obrażeń ciała. W stanie ciężkim został umie­
szczony w szpitalu SS. Miłosierdzia.

W dniu 27, bm. na szosie Gdynia — Orłowo

jadący na rowerze Dobek Bernard zamieszkały
w Małym Kacku został potrącony autobusem

MTK. W skutek uderzenia Dobek Bernard

doznał ogólnych obrażeń ciała. Pierwszej po­
m ocy wymienionemu udzieliło ambulatorium

Kasy Chorych.

Statek ,,Polon|a" - koszerny
W Gdyni w porcie handlowym odby­

ła się dziwna ceremonja. Z Warszawy
przybył rabin Kahane i dokonał ,,od-
trefnienia" statku ,,Polonia", który nie­
bawem rozpocznie obsługiwanie linji pa­
lestyńskiej i wozić będzie polskich Ży­
dów pomiędzy portami Konstanca i

Jaffa.
a a

Rataja, prezesa Zw. Rzem ieślników Katolickich

uchwalono zwrócić się do władz Domu Ludo­
wego o obniżenie stawek za korzystanie z sal

w celu podniesienia frekwencji.
Jako ostatnia sprawa na posiedzeniu, zna­

lazła się, na wniosek delegata L. O. P. P. rtm.

Kopa'czyńskiego, sprawa smutnej rocznicy
śmierci ś. p. Żwirki i Wigury. Zebranie jedno­
głośnie uchwaliło wziąć gremjalny udział w

uroczystościach, urządzanych przez L. O. P. P.

w dniu 13 września br.

W zebraniu Związku Towarzystw wziął
udział po raz pierwszy nowy szef wydziału
spraw społecznych Kom. Rządu dr. Parnowski.

Hamburg w walce konkurencyjnej
wobecgfldasni.

Zarząd portu hamburskiego wprowa­
dził znaczne obniżki opłat przeładunko­
wych przy eksporcie do portów europej­
skich morza śródziemnego i Carnego
oraz do Afryki zachodniej i wschodnich

portów A m eryki.
Jest wielce charakterystyczną rzeczą,

iż obniżki te obejmują eksport w tym

kierunku, w którym idzie eksport pol­
ski z Gdyni.

W celu ściągnięcia przeładunków do

portu hamburskiego w większym za­
kresie istnieje zamiar rychłego obniże­
nia taryf przeładunkowych również

przy imporcie. Zamierzone jest rów'nież

uproszczenie skomplikowanej taryfy o-

płat przeładunkowych.

Zebranie Związku Towarzystw w Gdyni.
Uczczenie pamięci księdza Surmana. - Uroczystość ku czci
kró ia J a n a Sobieskiego. Sprawy Domu Ludowego. - Uro­

czystość L- O. P. P. ku czci ś. p. Żwirki i Wigury.
Pod przewodnictwem dyr. Bergera odbyło

się nadzwyczajne zebranie Związku Towarzystw
w Gdyni przy licznym udziale prezesów miej­
scow ych organizacyj. Na pierwszem miejscu
prezes zaproponował uczczenie pamięci ś. p,
ks. Wojciecha Surmana z Gdyni. Wymieniony
znany na terenie Gdyni ze swej ofiarnej pracy

społecznej, pozostawił wśród całego społe­
czeństwa jak najgłębszą pamięć z tytułu swojej
pracy księdza - społecznika - obywatela. W y­
bitnym jego wysiłkiem osobistym, pobudowana
świątynia na Grabówku, stała się ośrodkiem

nowej dzielnicy Gdyni, która po wszystkie cza­
sy zachowa w głębi serca jak najwyższe uzna­
nie dla ofiarnej pracy śp. ks. Wojciecha Surma­
na. Obecni w głębokiem skupieniu uczcili pa­
mięć Zmarłego przez powstanie, a następnie —

na propozycję prezesa — uchwalili przez akla­
mację, wśród niemilknących oklasków, zwrócić

się do Pana Komisarza Rządu z prośbą, ażeby
ulicę obok kościoła Najświętszej Rodziny na

Grabówku, nazwać w uznaniu dla pracy zmar­
łe g o - ulicą Księdza Wojciecha Surmana.

Jako następną sprawę przedyskutowano
i ustalono program uroczystości ku czci króla

Jana III Sobieskiego. Inauguracja uroczystości
nastąpi przez uroczyste nabożeństwo w dniu

12 września br., poczem uroczystości odbędą się
w dniach 17 i 24 września br., przyczem w

pierwszą niedzielę przewidziane są specjalne
uroczystości dla młodzieży szkolnej, w szcze­
gólności sadzenie drzewek, widowiska i pokazy,
akademja w ,,Czarodziejce" . Zebrani wyrazili
Życzenie, ażeby również na jednej z reprezenta­
cyjnych ulic miasta Gdyni młodzież zapocząt­
kowała sadzenie alei, ku czci wielkiego króla.

W następną niedzielę,' t. j. dnia 24 września br.

odbędą się specjalne uroczystości organizacyj
społecznych, połączone z nabożeństwem, aka­
demią, defiladą, oraz akademjami dzielnicowem i.

Dla specjalnego uczczenia pamięci króla Ja­
na III odbędą się wycieczki do Orłowa (Kolibki)
oraz Rzucewa, połączone z referatami o charak­
terze historycznym.

Pozatem. załatwiło zebranie sprawę poparcia
Domu Ludowego w Gdyni. Na wniosek p.

Ks. Prymas Węgier przybywa
do Polski.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). Dnia 1

września przybywa do Warszawy do­
stojny gość JE. ks. Prym as Węgier,
kardynał Justjan Seredi. Witać go bę­
dzie na dworcu kolejowym ks. kardy­
nał Rakowski, arcybiskup warszawski,
przedstawiciele władz i organizacyj ka­
tolickich. W sobotę ks. kardynał skła­
dać będzie oficjalne wizyty, nast. uda

się do Wilanowa, aby zwiedzić wystawę
pamiątek po królu Sobieskim. Wieczo­
rem odbędzie się raut u arcybiskupa
warszawskiego na cześć dostojnego
gościa.

W niedzielę ks. kardynał Seredi zwie­
dzi kościoły warszawskie oraz podej­
mowany będzie obiadem przez posel­
stw o w ęgierskie.

Nd zaproszenie Prymasa Polski ks.
kard. Hlonda, prymas węgierski wy-
jedzie w poniedziałek do Poznania,
gdzie będzie gościem ks. pry m asa

Hlonda.

Ukonstytuowanie sądu
kartelowego.

Warszawa. (Tel. wł.). Przy sądzie
najwyższym ukonstytuowało się prę­
żydjum nowopowołanego do życia sądu
kartelowego. Przewodniczącym został

mianowany sędzia Giżycki. (Sędzia ten

pełnił podczas ostatnich wyborów do
cial ustawodawczych funkcję komisa­
rza wyborczego - red.).

Rozpoczęto już opracowywanie regu­
laminu posiedzeń sądu kartelowego.
Uroczyste zaprzysiężenie sędziów k ar­
telowych odbędzie się w połowie wrze­
śnia br.

Jak wiadomo, sądy te powstają na

skutek akcji antykartelowej rządu z o(­
kresu ub. sesji sejmowej. Sądy karte­
lowe będą rozstrzygały kwestje sporne
między władzami rządowemi a przed­
stawicielami kartelów, co do których
wprowadzono ustawowy ogólny przy­
mus jawności gospodarki kartelowej.

WIELKA FABRYKA.
— Czy pańska fabryka jest duża,, panie

Maier?
— Jeszcze się pan pyta! Człowiek, któ

ry u mnie nakleja znaczki pocztowe, u-

niarl właśnie wczoraj z braku ślińy...
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Złowieszczy pochód mrozu polarnego
zmiótł ostatnich Wikingów z powierzchni Grenlandii.

Krzysztof Ko'lumb, przemierzając nie­
ogarniony ocean w swych małych fre­
gatach, miał przynajm niej wytknięty
cel i wystarczająco precyzyjne przyrzą­
dy podróżnicze. Wikingowie skandy­
nawscy, którzy 500 lat przedtem dotar­
li do wybrzeży Grenlandji i właściwie

pierwsi odkryli Amerykę, rozporządzali
zaledwie odkrytemi barkami, a po­
chmurne niebo północne rzadko pozwa­
lało im na luksus orjentacji po układzie

gwiazd. Ci nieustraszeni żeglarze, bar­
dziej zuchwali, niż starożytni Argonau­
ci, gnani poprzez niezmierzone prze­
strzenie wód wszechwładnym duchem

awanturniczym, zdali się na los fal i

swej genjalnej intuicji wilków mor­
skich.

Odkrycie Grenlandji przez Skandy­
nawów — to następstwo morderstwa.
Erik le Rouge, kolonista islandzki, za­
biwszy swego współrodaka, gdy na gło­
wę jego nałożono cenę, umknął z kilko­
ma towarzyszami w małej szalupie, a

płynąc stale na zachód ku nieznanemu

lądowi, w kilka tygodni dotarł do

wschodnich rubieży Grenlandji, zakła­
dając tu pierwszą kołonję islandzką.

Działo się to 'w roku 980 po Chry­
stusie.

W kilka lat później nowi koloniści

zawitali do Grenlandji i oto ziemia

śnieżnego cudu wchoclzi do historji.
Dziwne jednak zmiany zachodziły i za­
chodzą w wyglądzie i ciepłocie naszej
niesfornej planety. Południowa część
kraju Zielonego w tej epoce posiadała
klimat ciepły i łagodny, stąd też pozor­
ny tylko brak logiki w nazwie ,,Grun-
landu". Koloniści chowali stada wołów,
baranów, a zamożniejsi wieśniacy po­
siadali nawet konie. Stała komunika­
cja (wprawdzie tylko barkami) łączyła
ich z Islandją i Norwegją, a w roku

1000 Leif Ericson sprowadził tu pierw
szego kapłana chrześcijańskiego.

W r. 1261 mieszkańcy tej dalekiej
krainy zawarli z Norwegją układ han

dlowy, mocą którego ta ostatnia za

wnem wynagrodzeniem zobowiązała się
do utrzymywania komunikacji między
zagubionym krajem, a Europą, obiecu

jąc przytem dostarczać Grenlandczy-
kom wszelkiego rodzaju udoskonalo­
nych narzędzi.

To połączenie morskie w praktyce
okazało się nader nieregularne ostat

nie wspomnienie o niem datuje się ;

r. 1410.
Od tej chwili, aż do 18 stulecia ginie

pamięć o kolonji Wikingów. Duńczycy,
którzy przeszło 200 lat temu powtórnie
odkryli tę ziemię, nie natrafili na ślad)
starożytnych mieszkańców. Dopiero ba­
dania, przedsięwzięte od 1921 r. przez
duńskie ekspedycje naukowe, pozwala­
ją na jakie takie odtworzenie obrazu

zgasłej cywilizacji. Największem sku­
pieniem siedlisk mieszkalnych było
Herjolfsnas - odkryto tu kościół pro­
stokątny, cały z kamienia (drzewa do

budowy brakowało zupełnie), otoczony
licznemi domami, również kamiennemi

Przestronne szopy mieściły bydło. Ubio

ry, znalezione w grobowcach, wyłącznie
wełniane, zdradzają, że stroje mężczyzn

i kobiet niczem się nie różniły od sie­
bie. Było to ensemble z jednej sztuki,
po-krywające ciało aż do kostek.

Bogatsi ożywiali monotonję ubioru,
a urozmajeenia te zauważone mniejwię-
cej w wiekowych odstępach, są jak gdy­
by nikłem, a dalekiem echem stosowa­
ni-a się do mód, lansowanych przez sto­
licę Francji.

Nie posiadali Grenlandczycy żadnej
ceramiki — naczynia cięli, w prostym
kamieniu krajowym. Mięso, masło, ser,
zsiadłe mleko — były głównemi skład­
nikami pożywienia aż do chwili kata­
strofy. Katastrofa nie przyszła nagie.
Przypominała ona raczej powolną ago-

nję, która stopniowo zamieniła kwitną­
cą krainę w ogromny cmentarz.

W połowie XV wieku Grenlandja,
jak i Islandja odczuła potęgujące się o-

%iębienie klim atu i ten złowieszczy po­
chód mrozu polarneg'o stał się przyczy­
ną zguby nieulękłych kolonistów. Prze­
rwano zupełnie połączenie z Europą i

Wikingowie, odcięci ze wszystkich stron

skazani na wrogie ataki Eskimosów,
którzy chroniąc się przed chłodami,
poczęli spływać ku południowi, ujrzeli
z rozpaczą, że ich główna p-odstawa eg­
zystencji — stada wołów i baranów —

giną! Obrazy ostatnich aktów tej tra-

gedji zawdzięczamy nie badaniom hi-

storyków lub etnografów, lecz antropo­
logii.

Szkielety znalezione na cmentarzu w

Herjolfsnas, słynnemu duńskiemu an­
tropologowi Soeren Hanso-n powierzyły,
swą tragiczną tajemnicę.

Pozbawieni trzód, ludzie ci nie zna­
jąc trudnej sztuki polowania na foki,
ograniczali się z konieczności do poży­
wienia roślinnego. Kilka gatunków ro­
ślin — to było wszystko, co mogła ofia­
rować im tak nagle niegościnna ziemia.

A rezultaty?
Nie kazały długo na siebie czekać!

Karlowacenie, rachityzm, wypadanie zę­
bów nawet u dzieci z powodu silnej
krzywicy, tuberkuły — oto klęski, które

złamały świetną niegdyś, potężną i zdro­
wą rasę Wikingów.

Ostatnie wykopane szkielety męż­
czyzn mierzą zaledwie 1,60 m, kobiet

1,45—1,40 m.

W starym rękopisie islandzkiego
marynarza, który w r. 1540 zawitał do

tych wybrzeży, czytamy, że znalazł on

jedynie puste i zniszczone domy. Przed

jednym z nich spoczywał trup białego
człowieka. Rękojeść no-ża, leżącego obok

wskazywała, że oddawna żadna barka

europejska nie przywoziła do tych da­
lekich wybrzeży narzędzi z krajów bar­
dziej uprzywilejowanych.

Pośród kanibal! afrykańskich.

Przed kilku dniami podaliśmy w ,,Dzien­
niku Bydgoskim" podobiznę jednego z

przywódców szczepu ludożerców w lasach
Ituri w Kongo. Dzisiaj możemy Czytelni­
kom naszym podać podobiznę trzech naj­
piękniejszych żon tego ludożerczego przy­
wódcy, który szczy-ci się tem, żc posiada
nic mniej jak 80 żon... Uwagę na podo­

biznach tych zwracają nietylko niezwykle
egzotyczne fryzury piękności kanibalskich,
lecz przedewszystkiem potwornie zdefor­
mowana głowa u ,,najmłod-szej" żony przy­
wódcy szczepu, i podlegające takiej opera­
cji deforma-cyjnej głowy dwóch dzieci, w i­
docznych na powyższem zdjęciu.

Żeglarze polscy na Bermudach.

Londyn. (PAT) Agencja Reutera do­
nosi, że na wyspy Bermudzkie przybył
jacht polski ,,Dal”, którego załoga skła­
da się z trzech oficerów marynarki wo­
jennej polskiej: por. Bohomolca, W it­
kowskiego i Swiechowskiego. Jacht,
który opuścił Plym outh w Anglji, dnia
15 lipca, przybył na Bermudy 27. 8. ra­
no, dokonawszy przepłynięcia przez

Atlantyk.
Szczególnie w ostatnich dniach załoga

polskiego jachtu musiała walczyć z bu­
rza-mi, które nawiedzały zachodnią
część Atlantyku. Wichura zwaliła
maszt jachtu. Załoga łodzi mimo wy­
czerpania walką z wichrami dokona

niezbędnych reparacyj jachtu i uda się
w dalszą drogę do Stanów Zjedn. Za­
łoga jachtu zamierza odw'iettewGGhi^

cago.

Wpływ młodzieży rewolucyjnej
na nowy rzad Kuby.

Hawana, 26. 8. (PAT.) Rząd Cespe-
desa postanowił rozwiązać kongres i

przywrócić konsiyucję kubańską z r.

1901. Wszyscy wyżsi urzędnicy, m ia­
nowani w myśl reformy konstytucyjnej
1928 r. , zostają w ten sposób usunięci.
Rząd wyraźnie ulega obecnie tenden­
cjom rewolucyjnym 'młodzieży, która

odegrała tak wielką rolę w chwili u-

paciku prezydenta Machado.

Wróiba, która się sprawdziła.
Czary cyganki. - Kradzież 800 lirów. - Dobra wróżba.

Do zamieszkałej w Cosency we Wło­
szech zamożnej pani, której mąż prze­
bywał stale w Ameryce, przyszła stara

cyganka i zaproponowała wróżenie przy­
szłości i pokazanie jakichś magicznych
sztuczek. Signora Ruffolo, która od

dłuższego czasu nie miała wiadomości
od swego męża, w swem zmartwieniu
o niego- dała się namówić na sztuczki

starej cyganki. Na początek Signora

Ruffolo zapytała się. cyganki, czy mąż w

dalekiej krainie pozostaje jej wierny.
Skoro wróżba wypadła, pomyślnie i we­
dług życzeń samotnej żony,, nabrała ona

zaufania do wróżki. Wierząc w nad­
przyrodzone zdolno-ści cyganki zażąda­
ła, by ta spowodowała powrót męża z

Ameryki. Mało tego, chciała również

przy pomo-cy nadziem skich sztuczek o-

trzymać spadek po swym bogatym stry­
ju w Ameryce.

Wróżka jak wróżka, na wszystko się
zgodziła i obiecała użyć swych wpły-
wów, ale poprosiła o pakunek, w któ

rym winno się znajdować 800 lirów w

banknotach stulirowych. Cała m anipu­
lacja została przeprowadzona przed o-

czyma Signory Ruffolo.
Pakunek w czasie ce-remonji wyko­

nanych przez cygankę, celem spełnienia
życzeń samotn'ej żony, został umieszczo­
ny w w'annie w łazience. Oznaczać to

miało Ocean Atlantycki. Następnie
wróżka w czasie tych symbolicznych
uroczystości pochyliła się nad wanną,

czyniąc tajemnicze ruchy i zaklęcia w

niezrozumiałym języku. Po zaklęciach
czarodziejskich powied-ziała już, w języ­
ku wło-skim, że pakunek ma się znajdo­
wać 3 dni w wannie i musi być wyjęty
w' ściśle określoną godzinę. ,,Je-żeli pani
— mówiła — zastosuje się do mych po­
leceń, mąż w'róci jeszcze w tym miesiącu

z Ameryki, jak również otrzyma pani w

najbliższym czasie spadek". S ignora Ruf-
folo ucieszona, bogato obdarzyła czaro­
dziejkę.

Wróżka przed domem zatrzymana
została przed dwóch karabinierów, al­
bowiem od dłuższego czasu zajmowała
się ,,wróżeniem". Pod ich opieką1musia­
ła wrócić do uszczęśliwionej przed chwi­
lą dopiero Signory. Tutaj wyciągnięto
tajemniczy pakunek, w którym już w

magiczny sposób zniknęły pieniądze, ale

znajdowały się tylko stare gazety. Tę
metamorfozę wyczarowała cyganka...

Najciekawsze to to, że Signora Ruf-
folo otrzymała wiadomość od męża.
Mąż pisał o szybkim powrocie i o śmier­
ci bogatego stryja, który zapisał cały
majątek bratanicy.i Obecnie w Japonji istnieje co

najmniej tysiąc tajnych organizacyj
rozwijających swoją działalność na naj­
rozmaitszych terenach życia publiczne­
go i prywatnego.

Największy odsetek wśród tych taj­
nych związków przypada na sekty re-

ligijno-polityczne. W śród tych sekt do­
m inują dwa prądy, jeden radykalny o

zaba('wieniu komunistycznem, drugi
nacjonalistyczny. Oba te odłamy idą
po linji ekstremów i nie cofają się
przed aktami terroru. W pływ tych
sekt jest bardzo poważny i sięga do

najwyższych sfer w państwie.

Jest też spory odłam tajnych organi­
zacyj, m ających za cel zwalczanie no­
woczesnej cywilizacji i techniki współ­
czesnej. Organizacje te rozwijają swą
działalność szczególnie po, wsiach, gdzie
silą faktu, m ają grunt znacznie podat-
niejszy niż w środowiskach miejskich.

Ostatnio notują dzienniki japońskie
pow stanie tajnych zrzeszeń kobiecych o

tendencjach ultrafeministycznych. Gło­
szą one mianowicie, że kierownicza ro­
la w państw'ie należy się kobiecie i że

należy wszelkiemi środkami zwalczać

supremację i uprzywilejowanie męż­
czyzny.

W Chile wre walka o prawo
m ałżeńskie.

Jest znamiennem, że odkąd centrala

komunistyczna na południową Amery­
kę została przeniesiona z Mońtevideo

(Urugwaj) do Yalparalso v (Chile), roz­
gorzała w Chile walka o sankcjonowa­
nie rozwodów. W ysiłki radykałów w

tym kierunku przybierają z dnia na

dzień na sile.
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DziałGospodarczy

Koniunktura pod znakiem lite ry ,,W"
Ideałem konjunktury gospodarczej

byłaby łagodnie w ystępująca linja, bez

wahań, bez wstrząsów i bez załamów.
Tak przez tę linję wykresu wyobrażo­
ny przebieg zjawisk ekonomicznych
nosiłby w sobie cechy istotnego przyro­
stu bogactw w najszerszem tego słowa
znaczeniu. Ideał ten jednak daleki jest
do urzeczywistnienia; w jak najbar­
dziej planowe postępowanie człowieka
wkradnie się zawsze jakaś niewiado­
ma, która w nieoczekiwanym punkcie
rozwoju zaskoczy i skrzywi najbardziej
racjonalne posunięcia.

Stąd wykres dzisiejszej konjunktury
gospodarczej przypomina swemi fanta-

stycznemi łinjami raczej skoki gorącz­
kowe ciężko chorego człowieka, niż

to, cośmy przywykli nazywać rozwo­
jem konjunktury. Rozwój ten uległ za­
hamowaniu nietylko dlatego, że stan

poszczególnych zjawisk gospodarczych
nie przekracza w wielu wypadkach po­
ziomu z przed pięciu, sześciu czy nawet

siedmiu lat, lecz głównie z tej racji, że

dynamika jego. podlega fatalnym w

skutkach wstrząsom, które trwonią tak

cenną dziś energję warsztatów pracy.
Obserwujemy ten stan rzeczy, prze­

glądając tablice statystyczne: pewien
proces gospodarczy w obrębie kwarta­
łu ulega zahamowaniu; — statystyka
notuje kreskę nadół; w następnym
kw'artale konjunktura do połowy po­
prawia się; — posłuszna statystyka z

nadzieją kreśli linję wzwyż. Daremne

jednak rachuby — w następnym kwar­
tale znów spadek, by wreszcie w końcu
roku powrócić do poziomu ponadsta-
nowego. Tak tworzy się litera ,,W.**,
najprzykrzejszy symbol zjawisk gospo­
darczych. Symbol straty czasu, pienię-
dzyj.ęnęrgji twórczej.

Ten specyficzny ruch w dziedzinie

produkcji rozpoczął się w połowie osta­
tniego kwartału minionego roku. Do
końca 1932 r. trwał systematyczny spa­
dek produkcji, by w początkowym okre­
sie pierwszego kwartału doznać lekkiej
poprawy, do końca kwartału znów o-

paść i w drugim kwartale wyrównać
straty poprzednio poniesione. W ten

sposób, wysokość produkcji z końcem

drugiego kwartału rb. stała na poziomie
(z nieznacznemi odchyleniami) produk­
cji z połowy ostatniego i pierwszego
kwartału r. ubiegłego, ,oraz - z przeło­
mu 1925 na 26 rok. Taki jest stan fak­
tyczny.

Odpowiadają mu wszystkie czynności
gospodarcze, związane z produkcją. Ten
sam zatem symbol w postaci litery
,,W" obserwujemy w rozwoju i upadku
przewozów kolejowych. Spadek, zapo­
czątkowany już w ostatnim kwartale
1931 roku, został częściowo skompenso­
wany wzrostem do połowy 1932 roku,
poczem doszedł jeszcze niżej w pierw ­
szym kwartale rb., podnosząc się znacz­
nie w połowie roku bieżącego. Iden­
tyczne skoki wykazują kursy akcyj i

papierów przemysłowych, stan zatru­
dnienia w poszczególnych przemysłach,
ceny artykułów przemysłowych i inne

dziedziny gospodarcze.
Dlatego, choć z jednej strony można

uważać, że spadek tętna gospodarcze­
go został prawdopodobnie na dłużej za­
trzymany — nie można być mimo to

nadmiernym optymistą, by twierdzić,
że idziemy zdecydowanie ku poprawie.
Idziemy, — ale właśnie niezdecydowa­
nie.

Każdy spadek produkcji pociąga za

sobą redukcję uposażeń lub zwolnienie

pewnej ilości ludzi z pracy. Kurczą się
kredyty, a powiększają protesty wekslo­
we. Lekka poprawa na rynku zbytu,
aczkolwiek wzmaga w odpowiednim
stopniu napięcie produkcji, nie odbija
się proporcjonalnie ani na rynku pracy,
ani na rynku kredytowym. Stąd mimo,
że początek i koniec roku może zastać

produkcję na jednakowym poziomie,
zachodzi w międzyczasie poważna stra­
ta kapitałów oraz rąk roboczych. Dla­
tego zygzakowata linja konjunktury
wyczerpuje siły życia gospodarczego
bardziej, niż nawet zdecydowany spa­
dek, pozwalający bądź co bądź przewi­
dywać sytuację o pewnych wyraźnych
choć ujemnych cechach.

Drugim czynnikiem, czyniącym po­
prawę iluzoryczną, jest nadal istniejąca
rozpiętość cen rolniczych i przemysło­
wych. Jedynie tylko wskaźniki odzieży
i obuwia zbliżają się do wskaźników

rolniczych, będąc od nich tylko o 4 pro­
cent droższemi. Artykuły natomiast

przemysłowe) służące do produkcji rol­

nej, nadal stoją wybujałe o 98 procent
więcej, niż suma, którą może rolnik o-

trzym ać za swe płody. Zwłaszcza bez­
względne w swej stałości są artykuły
skartelizowane i monopolowe.

Biorąc pod uw agę liczebność ludno-ści

rolniczej w Polsce, cokolwiek by się da­
ło powiedzieć o jej polityce gospodar­
czej, nie zawsze szczęśliwej, trzeba pod­
kreślić szkodliwość tej rozpiętości cen

przedewszystkiem dla przemysłu. Wątły
ruch eksportowy, który długie jeszcze
lata będzie tkwić w powijakach powi­
nien skłonić czynniki decydujące do

rewizji poglądów na ważność rynku
wewnętrznego. Istnieją prawie nie­
ograniczone możliwości w sferach wiej­
skich na wschodzie i południowym
wschodzie Polski, które wymagają spe­
cjalnych organizacyj wymiennych. Bez

wykorzystania tych możliwości i bez

wyrównania tych różnic cen rolniczo­
przemysłowych, definity'wna poprawa
konjunktury w Polsce jest nie do po­
myślenia.

Tadeusz Kozłowski.

Ciekawym działem Wystawy ,,Przyro­
da, Zdrowie i Opieka Społeczna11 (od 12
września do 1 października br.) będą
instytucje społeczne. Znajdziemy w pa­
łacu targowym Zw. Pogotowia Ratun­
kowego R. P . Szkoły Pielęgniarek, Zw
Ziemianek, Tow. Krzewienia Oświaty z

Łodzi, Zw. Pań Domów, Zw. Pracy Oby
watelskiej kobiet, Zw. Inwalidów , Ligę
Przeciwalkoholową, Zw. Ubezpieczalni
Prywatnych i szereg innych. Każda z

tvch instytucyj nietylko w wykresach i

cyfrach wykaże swą działalność, lecz
również w postaci modeli, odpowiednich
urządzeń pokazowych i poszczególnych
objektów pokaże publiczności zwiedza­
jącej wystawę idealne rozwiązanie kuch­
ni, pokoju dziecięcego, pokoju dla cho­
rych dzieci, pokoju dla dorosłych cho­
rych, pokoju dla dzieci dorastających,
ochronki, kolonji letniej itd. W ten

sposób krzewienie pojęć higjeny zosta­
ło uwypuklone w najbardziej dla ogółu
dostennv snosób.

ProwadzenieKsiąghandlowych
w obcym języku.

Ministerstwo skarbu wyjaśniło okól­
nikiem 1. dz. V 4724 4/33 z dnia 20 maja
br. że kodeks handlowy, obowiązujący
w b. Królestwie Polskiem, nie zawiera

przepisów, dotyczących języka, w jakim
księgi handlowe m ają być prowadzone.
Zatem księgi handlowe, odpowiadające
przepisom kodeksu handlowego, mogą
być prowadzone również i w języku ob­
cym. Natomiast księgi handlowe, pro­
wadzone według' zasad, wyszczególnio­
nych w g 2 rozporządzenia ministra

skarbu zdnia 13.4.1932r. (Dz. U.R.P.
nr 41 poz. 412), o ile odbiegają od prze­
pisów kodeksu handlowego oraz upro­
szczone księgi handlowe, prowadzone w

myśl gg 3 i 4 tegoż rozporządzenia, mo­
gą być prowadzone w obcym języku eu­
ropejskim (żywym) i jego literam i je­
dynie za zgodą władz skarbowych.

Do udzielania tego rodzaju zezwoleń
w wyjątkowych wypadkach, zasługują­
cych na uwzględnienie, upoważnione zo­
stały iaby skarbowe.

Konces-e na detaliczna sprzedaż
wyrobów tytoniowych.

Ministerstwo Skarbu przychylając się
do życzeń konsumentów domagających
się udostępnienia im nabywania wyro­
bów tytoniowych wydało zarządzenie,
by Urzędy Skarbowe Akcyz i Monopo­
lów Państwowych załatwiały podania o

koncesje na takie sprzedaże możliwie

szybko (w trybie uproszczonym) i libe­
ralnie, mając jednak na względzie
ochronę sam oistnych sklepów tytonio­
wych przez ograniczenie wydawania
koncesyj jedynie w pobliżu takich skle­
pów.

Wjstawa getpodarjtwa domowego
na Śląsku-

W czasie od 30. IX. do 15. XI. 1933r.

odbędzie się w Katowicach wystawą
m ająca na celu zobrazowanie wytwór­
czości wchodzącej w urządzenia każde­
go mieszkania i jego zagospodarowania.

Przedmiotem zatem wystawy będą
meble, dywany, tkaniny, ceramika, por­
celana, szkło, wyroby artystyczne skó­
rzane, radja i przybory radjowe, forte-

pjany oraz pianina, tapety, urządzenia'
kuchenne, łazienek i spiżarni, elektrycz­
ność, gaz, instalacja na wodę, przyrzą­
dy do sprzątania i czyszczenia, artykuły
spożywcze itp.

II. Ogólnopolskie Targi na jęczm ień

browarniany, urządza Związek Wy­
twórców Jęczmienia Browarnego Za­
chodniej Polski, w Poznaniu, w Hali

Międzynarodowych Targów przy ul.
Marszałka Focha, w dniach 29, 30 wrze­
śnia i 1 października rb.

Z wydawnictw.
,,Sądownictwo Polubowne według

nowego Kodeksu Postępowania Cywil­
nego" opracował Wincenty Szpręga,

m agister praw.
Ostatnio ukazała się z cyklu Wydaw­

nictw Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy książka ,,Sądownictwo Po­
lubowne według nowego Kodeksu Po­
stępowania Cywilnego'*.

Publikacja ta służyć ma szerokim sfe­
rom przemysłowo-handlowym jako in­
formator, zapoznający je z przepisami
dotyczącemi sądownictwa polubownego,
oraz ułatwiający korzystania z tej tak

ważnej w stosunkach handlowych in­
stytucji. W tym celu praca ta oprócz
objaśnień poszczególnych przepisów za­
wiera także kilka wzorów pism proce­
sowych, które strony mogą w związku
z postępowaniem polubownem, same

sporządzać. Powyższe wydawnictwo
Izby stanowi poważny krok naprzód w

kierunku spopularyzowania instytucji
sądownictwa polubow'nego wśród sfer

gospodarczych.

Sytuacja gospodarcza okręgu Izby
Przemysł.- Handi. w Bydgoszczy w l(, kwartale rb.

Przebieg sytuacji gospodarczej w II.

kwartale rb. nie wykazał naogół, w po­
równaniu ze stanem w I. kwartale rb.,
większych odchyleń. Zarówno stan za­
trudnienia jak i ilość przepracowanych
robotniko - godzin utrzymywała się
mniejwięcej na niezmienionym pozio­
mie. Niektóre działy przemysłu wyka­
zały w związku z nastaniem sezonu pe­
wne ożywienie, inne znów, wskutek u-

kończenia kampanji wykazały osłabie­
nie działalności. Naogół po uwzględnie­
niu momentów sezonowości podkreślić

należy ujem'ne saldo działalności cało­
kształtu życia gospodarczego okręgu
Izby.

*
-

*

Sytuacja w przemyśle ziemniaczanym
doznała w II. kwartale znacznego po­
gorszenia, głównie z powodu wprowa­
dzenia wysokiego cła wwozowego w

Szwajcarji. Rynek krajowy zaś wsku­
tek ogólnej stągnacji gospodarczej rów­
nież nie wykazywał większej żywotno­
ści. W okresie sprawozdawczym po­
czyniono jedynie kilka mniejszych trans-

akcyj na rynku krajowym, a częściowo
i z Gdańskiem. Pomimo obniżenia ta­
ryfy przewozowej na płatki ziemniacza­
ne o 25% do stacyj granicznych, eksport
z powodu swej nieopłacalności był na­
dal utrudniony.

* *
*

Przemysł młynarski zarówno wsku­
tek niekorzystnego kształtowania się
cen na rynkach zagranicznych jak i o-

graniczeń przywozowych, eksportował
w 2 pierwszych miesiącach II kwartału
nieznaczne tylko partje marki pośle­
dniej do Finlandji. W czerwcu młyny
o-kręgu Izby nie brały w zupełności u-

działu w eksporcie.

Terminpłatności
madnwiiczaifmefdaninigpodntlcowel.

W myśl rozporządzenia Ministra

Skarbu o obliczeniu i poborze nadzwy­
czajnej daniny majątkowej, nadzwy­
czajna danina majątkowa, w Ii-ej gru­
pie kontyngentowej na rok 1933jest pła­
tną w terminie do 31 sierpnia 1933 r.

Nadzwyczajną daninę majątkową u-

stala się od obrotu osiągniętego w 1931

roku.

Wysokość nadzwyczajnej daniny ma­
'jątkowej dla poszczególnych płatników

ustalają Urzędy Skarbowe, a dla Spółek
Akcyjnych (Oddział Bilansowy Izby
Skarbowej).

Nieuiszczona w terminie kwota dani­
ny m ajątkowej Nstaje się zaległością i

podlega egzekucyjnemu ściąganiu
wraz z karami za zwłokę i kosztami

egzekucyjnemi.
Od nakazu zapłaty nadzwyczajnej da­

niny majątkowej nie przysługuje odwo­
łanie.

Fabryki bekonów i szynek po znacz-

nem ożywieniu produkcji w lutym i w

marcu z powodu uzupełnienia ko'ntyn­
gentów innych okręgów, od kwietnia

wykazały spadek produkcji, wskutek

utrzymania jej w ramach kontyngentu.

Położenie przemysłu drzewnego nie
doznało w II kwartale br. znaczniejsze­
go polepszenia. Poważny wzrost eks­
portu m aterjałów tartych sosnowych,
wynoszący przeciętnie ponad 800 tonn

miesięcznie, należy tłumaczyć tem, że

eksportowano przeważnie materjały
przetarte w latach ubiegłych. Poza ma-

terjałem tartym sosnowym eksporto­
wano także drzewo kopalniane prze­
ważnie do Holandji i częściowo na nie­
m iecki Górny Śląsk. - Ogółem w II.
kwartale wyeksportowano około 8.000
m* drzewa kopalnianego. Eksport ten

począł zmniejszać się z tego powodu,
że w okresie letnim Holandja sprowa­
dza statkami tańsze drzewo rosyjskie
i finlandzkie. Obsyłanie polskiego G.

Śląska przy obecnych cenach drzewa
w państwowych lasach, nie kalkulowało
się.

W fabrykach m ebli' sytuacja nadal

była niekorzystna. Stan zatrudnienia
ten sam, co w kwartale ubiegłym. W

innych branżach tego przemysłu poło­
żenie gospodarcze było również niepo­
m yślne.
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Z Kujaw Zachodnich.
JnorarocłcBP.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 29 na 30
bm. p . dr, Ganowicz.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Zdrojowa".
Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibijoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Melodja serc".

Kino X: ,,E sk ad ra straceńców”.
Teatr Zdrojowy odegra w czwartek farsę

,,Żoneczka z Variete".

Na rzecz budowy lotniska w Inowrocławiu
złożyli w dalszym ciągu ofiary w gotówce pp.:
Siostra Przełożona publ. szpitala powiatowego
3 zł, Franciszek Rychłowski z Mątew 5 zł, f-a

Głogowski i Syn 6 zł, Graczyk (,,Promień") 2,50
zł, księgarnia Ustasiak 6,50 zł, hotel Bast 7 zł, j
Barczyński, właśc. drogerji 1 zł, Józef Lesiński i

2,60 zł, personel publ. szpitala pow. 5,20 zł.
Pozatem wypożyczyli lorki i szyny do prac

ziemnych pp.: Zabłocki - Cieślin 3 lorki i 300

m. szyn przez 56 dni, Stanisław Mlicki z Gnoj-
na 3 lorki'i 470 m. szyn przez 139 dni, Wydział
Powiatowy w Inowrocławiu 9 lorek oraz 250 m.

szyn, zakłady ,,Solvay" z Mątew 11 lorek przez
133 dni. W naturaljach przekazali w dalszym
ciągu zakłady ,,Solvay" z Mątew 10 ctr. ce­
mentu, Fabryka Wapna w Wapiennie (p. dyr.
Levy) 3 wagony kamienia wapiennego. Ofiaro-

Kradzieże. Rolnikowi Lewandowskiemu z

Nakła-Bielaw skradziono ze stodoły większą
ilość zboża wymłóconego. Dreckiemu z Jezio­
rek Zab. skradziono z pola kultywator i pług,
a Gehlingowi z Lubaszewa ze stoga większą
ilość niemłóconego żyta.

Kino ,,Polonja". Otwarcie sezonu nastąpi w

dniu 1 września br. iilmem egzotycznym ,,Con-
gorilla” .

Ze sportu. Ub. niedzieli odbyły się przy u-

dziale około 1000 widzów zawody w piłkę noż­
ną pomiędzy I. dr. O .' P. N . Sokół I Bydgoszcz
(wicemistrz Pomorza) a I dr. N. K. S-. ,,Czarni'* .

Wynik ogólny 2:2 (1:1). Sędziował bardzo do­
brze p. Pedziński.

Napad rabunkowy pod Poznaniem
W Nowej Wsi pod Poznaniem dokonano na­

padu na zagrodę rolnika Adolfa Krawczyka.
Złodzieje włamali się do stodoły, skąd zabrali

rower. Kiedy Krawczyk, zbudzony podejrzane-
mi szmerami, wyszedł na podwórze, oddał je­
den z bandytów w jego stronę strzał rewolwe­
rowy. Napadnięty schronił się do mieszkania,
z czego skorzystali złoczyńcy, uciekając pod
osłoną nocy.

ŚWIEKATOWO. Dzieci u Stołu Pańskiego.
Parafja tutejsza obchodziła uroczystość przy­
jęcia dzieci do pierwszej komunji św. Dzieci
w liczbie przeszło 50 wprowadzono z cmenta­
rza w uroczystej procesji do kościoła. Nabo­
żeństwo odprawił oraz stosowne przemówienie
wygłosił miejscowy Jts. prob. Piękna to była
chwila, dla dzieci niezapomniana, gdy przystą­
piły po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. W

czasie nabożeństwa śpiewał chór kościelny.
Po nabożeństwie podejmowano dzieci kawką w

plebanji.

Cstróip.
Pociąg ,,w nieznane'1. Ub. niedzieli pobliski,

uroczy Antonin (własność ks. Radziwiłła) po­
dejm ował gościnnie 500 osób, przybyłych po­
ciągiem z Poznania w ,,nieznane". Gości cze­
kała tu moc niespodzianek jak: wyścigi kaja­
kowe na pięknym stawie Szperek, premjowanie
Miss ,,nieznane", którą jednogłośnie obrano p.
J. Burtanakównę z Poznania i dużo innych
atrakcyj. Goście opuścili Antonin późnym wie­
czorem, wywożąc ze sobą dużo miłych wrażeń.

- WARLUBIE. Dzieci u Stołu Pańskiego. Ub.

niedzieli była parafja nasza świadkiem przy­
jęcia 66 dzieci do pierwszej komunji św. U ro­
czyste nabożeństwo z okolicznościowem kaza­
niem odprawił ks. dr. Lange, który też udzielił

dziatw'ie komunję św. Po uroczystości kościel­
nej podejmowano dziatwę w plebanji wspólną
kawką; na pamiątkę tej podniosłej, w życiu
dziecka chwili, doknano zdjęcia fotograficznego.

KOŚCIERZYNA. Komitet wojewódzki L. 0 .

P. P , rozwiązał umowę służbową z Leonem

Malejką, który był instruktorem na powiaty:
kartuski i kościerski. P . Malejka nie ma odtąd
prawa występować i prowadzić akcji społecznej
zramieniaL.O.P.P.

dawcom składa Miejski Komitet L. 0 . P. P. w

Inowrocławiu serdeczne podziękowanie.
NowekołoL.O.P.P. Naplenarnem posie­

dzeniu rady pedagogicznej państw, gimnazjum
im. Jana Kasprowicza utworzono nowe koło

O. P . P., w skład którego weszli wszyscy pro­
fesorowie, wyłaniając zarząd w składzie nastę­
pującym: prezes Z. Soja, wiceprezes ks. Wł.

Demski, sekretarz dr. B. Moroń, wiceprezes ks.

Dezydery Wróblewski, skarbnik Jan Stepczyń-
ski, wiceskarbnik Władysława Trzaskowska.

Nowo utworzone koło wchodzi w skład Miej­
skiego Komitetu L. O. P, P. Życzymy, powo­
dzenia w pracy.

Niezwykła kradzież koni. W nocy dnia 25
bm. dokonano niezwykle śmiałej kradzieży
2 koni ze stajni Leonarda Miskiewicza w wła­
sności gospodarza Michałowskiego ze Słowiko­
wa (powiat mogileński). Konie tś miały być
sprzedane na pokrycie kosztów rozbitej szyby
wystawowej u p. Antoniego Czwojdanka, jedna­
kowoż w ciągu nocy niewyśłedzeni dotychczas
sprawcy wykradli je z zamkniętej stajni, rozbi­
jając mur. Pod zarzutem kradzieży policja a-

resztowała Michałowskiego i jego synów.
Nieudały zamach samobójczy. Były kierow­

nik Urzędu Katastralnego w Inowrocławiu inż.

Tarczyński dnia 26 bm. w zam iarze sam obój­
czym rzucił się pod pociąg osobowy nadjeżdża­
jący na dworzec. Znajdująca się na peronie ob­
sługa pociągu zauważyła ten m anewr inż. T ar­
czyńskiego i zdołała go w ostatniej chwili ura-

Swiecie.
Okradziono restaurację p. Popławskiego nad

Czarną Wodą, z win i wyrobów tytoniowych
na ogólną wartość 150 zł. Jako sprawcę kra­
dzieży przytrzym ała policja niej. Skolasińskiego.

Nieszczęśliwe wypadki. W o statnim czasie
zanotować należy cały szereg nieszczęśliwych
wypadków, jakie w pewnej mierze miały miej­
sce w okresie prac żniwnych. W Upienkach
żona rolnika Rulewskiego spadła z fury zbo­
że na polu tak niebezpiecznie, że złam ała pra­
wą nogę. — W Wętliu 19-letnia Łucja Poćwiar-

dowska przy układaniu sterty spadła z znacznej
wysokości, wskutek czego odniosła poza ogól-
nem potłuczeniu złamanie lewej ręki. — W

Warlubiu rolnik Ksawery Sosnowski, lat 68,
spadł z fury i złamał żebra. — Robotnica We­
ronika Richert w Półwsi spadła z woza i zła­
mała sobie lewą rękę.

Zmiany w szkolnictwie. Wśród nauczyciel­
stwa powiatu świeckiego nastąpiły z nowym
rokiem szkolnym przesunięcia, jak następuje:
W Świeciu z pierwszej szkoły powszechnej do

nowoutworzonej drugiej zostali przeniesieni pp.

Majewska, Ceranowski i Ruchniewicz; p. Wł.

Mielcarzewiczowa z Donej Grupy została prze­
siedlona do Nowej Wsi (pow. Grudziądz), p.
Jan Jakóbek z Warlubia do Przechowa, p. Ka­
tarzyna Stasiówna z Bzowa do Osia, p. Eryk
Bleich z Gruczna do Król. Zalesia, p. Natalja
Goedówna z Pruszcza do Nowego, p. Gustaw

Heckert z Król. Zalesia do Pruszcza, p. Marja
Kofodziejczykówna z Drzycimia do Półwsi, p.

Leokadja Umerska z Półwsi do Drzycimia.

BUKÓWIEC, pow. świecki. Z okazji ma­
newrów bawił tu przez tydzień na ćwiczeniach

64 p. p . z Grudziądza, którego pożycie z tut.

ludnością cywilną było nadar sympatyczne. M.

in. bardzo podobał się ludności urządzony kon­
cert wraz z zabawą w parku gminnym.

ZMARLI:

Ś. p . Józef Żywiałowski, lat 67, w Bo­
gowie.

Ś. p . Marcin Przewoźny, l a t 48, w Ko-c-
borowie.

(Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Pod Lwem", R'ynek Nowomiejski.
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Orlątko".
Światowid: ,,Wyspa zatraconych dusz'*.

Pałace:*-,,Schowajcie wasze smutki'.
Corso: ,,Pustynia w płomieniach" i ,,Noc w

Joshiwarze".

TEATR POLSKI.

We wtorek o godz. 20 — tani wtorek —

,,Znak na drzwiach".

W środę o godz. 20 przedstawienie popu­
larne, ceny najniższe od 25 gr do 1,45 zł ,,Dzię-
kuję za służbę" .

Złodzieje w kościele. W kościele poka-
tedralnym ks. Ebertowski przychwycił na gorą­
cym uczynku kradzieży świec z ołtarza niej.
Olszewską. W swoim czasie dokonano w po-
katedrze również kradzieży wot z ołtarza św.

Teresy. Według istniejących przypuszczeń
przychwycona złodziejka ma być sprawczynią
i tej kradzieży.

25-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej. Miej­
scowa straż pożarna przygotowuje się do 25-

letniego jubileuszu istnienia przypadającego na

dzień 3 września. W dniu tym będzie poświę­
cona figura św. Florjana patrona strażaków,
wzniesiona ich kosztem na placu ćwiczeń. Po­
zatem odbędzie się poświęcenie świetlicy i mo­
torowej sikawki.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: A ptek a ,,Pod Orłem**, ul.

3-go Maja 37 (tel. 360) i apteka ,,Pod Gryfem",
ul. Lipowa 33 (tel. 124).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Tajem nica gwiazdy filmowej'*.

Gryf: ,,Oskarżona'*.

Orzeł: ,,W państwie zielonego smoka x wy­
spa zatopionych serc'*.

Dożynki na boisku mśejskiem. Dla obywatel­
stwa katolickiego Grudziądza i okolicy zbliża

się wielki dzień, a mianowicie święto dożynek
na rzecz budowy nowego kościoła. Oujędzie
się ono w przyszłą niedzielę, Na czele armji
pomocniczej wysunęły się chóry grudziądzkie,
gromadzące około 300 osób, któremi dzielnie

dowodzić będą dyrygenci pp. Osiński i Mali­
nowski. Tańce poprowadzi p. Gronkowski, or­
kiestrą kierować będzie por. Szpulecki. Zatem

w niedzielę spotkamy się wszyscy na boisku

m iejskiem ,

Mistrzostwa drużynowe Pomorza.
Mecz lekkoatletyczny między S okołem I. Bydgoszcz

a Sokołem grudziądzkim
Po raz pierwszy odbyły się ubiegłej niedzieli

na boisku miejskiem lekkoatletyczne mistrzo­
stwa drużynowe Pomorza, które dały następu­
jące 'wyniki:

100 m: 1. Zimny, 2. Bzdawski, 3. Wicherek

(Bydgoszcz) wszyscy czas.11,4 sek. — 110 przez

płotki: 1. Karkau Grudziądz 18,6 sek., 2. Polcyn
(Bydgoszcz) 18,6 sek., 3. Fełski (Grudziądz) 19,1
sek. — 400 m.: 1. Kocon 58,2 sek., 2. Polcyn,
3. Iwacki — wszyscy Bydgoszcz. 5 .000 m: 1.

Kuligowski (Bydgoszcz) 18:43,6 min., 2. Pirszer

(Grudziądz) 18:59 min., 3. Szym czak (Bydgoszcz)
19,15 min. — Sztafety 4X100: 1. Bydgoszcz
czas 47,2 sek., 2. Bydgoszcz 47,5 sek., 3. Gru­
dziądz. — Sztafeta olimpijska 1 i 2 Bydgoszcz
czas 3,48 i 3:5o,2 min., 3. Grudziądz. — Szta­
feta 3X1.000 m: 1. Grudziądz czas 8:51,8 min.

(nowy rekord Pomorza), 2. Bydgoszcz 9,25 min.,

3. Grudziądz 9,41 min. — Dysk: 1. Zieliński

(Grudziądz) 34,04 m., 2. D rzycim ski (Bydgoszcz)
33,60 m, 3. M ajtkowski Roman 32,61 m. —

Kula: 1. Zieliński (Grudziądz) 12,28 m (nowy
rekord Pomorza), 2. Drzycimski 12 m, 3. Frost

(Grudziądz) 11,20 m. — Oszczep: Baumann

47,19 m, Mota.4 39,40 m, S tella 38,12 m —

wszyscy Grudziądz. Skok wzwyż: 1. Drzycim­
ski (Bydgoszcz) 1,69 m, 2. i 3. Bzdawski i Frost

po 1,5? m. — Skok wdal: 1. Bzdawski (Byd­
goszcz) 6,43 m, 2. Drzycim ski (Bydgoszcz) 6,26
m, 3. M otas (Grudziądz) 6,12 m. — Skok o

tyczce: 1. Skowroński (Bydgoszcz) 3,40 m, 2.

Frost Grudziądz 3,30 m, 3. Betyna (Bydgoszcz)
2,80 m.

Ogólna punktacja; Bydgoszcz 279, Grudziądz
178.

tować. W stanie niezwykłego podniecenia od­
stawiono niedoszłego samobójcę do domu.

Zgon zasłużonego rzemieślnika. Dnia 24 bm.

zmarł śp. Ludwik Sobczak, mistrz piekarski w

Inowrocławiu. Zmarły był prezesem Ochotni­
czej Straży Pożarnej, radnym miejskim i długo­
letnim członkiem Cechu Piekarskiego. Swoim

prawym charakterem zjednał sobie ogólną sym-

patję wśród obywatelstwa. Osierocił on żonę
i kilkoro dzieci. R. i. p.

Chłopiec pod kołami woza. Na drodze mię­
dzy wsiami Gozdawa a Izdbami (pow. mogileń­
ski) wydarzył się tragiczny wypadek, którego
ofiarą padł 6-letni chłopiec. Mały Marjan Ru-

loff bawiąc się na drodze, w niewiadomy spo­
sób dostał się pod koła wozu naładowanego
zbożem, które zgniotły mu klatkę piersiową
oraz złamały obojczyk. W kilka minut wyzio­
nął on ducha. Jak wy-kazały dochodzenia, winę
ponosi woźnica Kazimierz Ftirske, który pozo­
stawił konie bez dozoru, idąc za niemi w odda­
leniu.

*?efpice, mom .JStośkHmo.

Łuna nad Słowikowem. W nocy na nie­
dzielę. powstał pożar w Słowikowie w zagrodzie
Dobickiego Franciszka, Pastwą płomieni padły
stodoła pełna zboża, chlew i szopa z martwym
inwentarzem. Na miejsce pożaru przybyło 6

straży ogniowych z okolicy, które pod spręży-
stem kierownictwem obwodowego ogniomistrza
Kaszyńskiego z Orchowa zdołały ogień zloka­
lizować i uchronić resztę zabudowań od zagła­
dy. Szkody oblicza się na 26 tys. złotych. Stra­
ty ponosi ubezpieczalnia.

TUCHOLA. Nowe wykopaliska. Ostatnie

poszukiwania archeologiczne na Pomorzu dały
bogaty plon. Wojewódzki konserwator zabyt­
ków prehistorycznych w Poznaniu prof. Za­
krzewski ustalił wartość naukową tych wyko­
palisk. W Klonowie odkryto cmentarzysko
z epoki wczesnej żelaznej. Znaleziono tam

branzolety i inne rzeczy z bronzu oraz urny.
W Minikowie stwierdzono rozległe cmentarzy­
sko kryjące groby z różnych epok, począwszy
od neolitu. W zgórze Kaziborek wskazuje swem

położeniem i kształtem na grodzisko słowiań­
skie. W Cekcynie odnaleziono groby skrzyn­
kowe i nawet szkieletowe; W Żalnie znajd-ują
się groby z okresów wszystkich, począwszy od

neolitu, aż do czasów wczesnohistorycznych. W

Bladowie i w Słupach stwierdzono ślady osady
z wczesnej epoki żelaznej. Na terenie Słupów
znaleziona liczne żarna., z których jedne użyte
były jako kamień grobowy. W Raciążu odko­
pano groby skrzynkowe. Na miejscu obecnej
wsi istniała osada w najstarszej epoce pobytu
człowieka na naszych ziemiach.

(Tc%nm.

Nieszczęśl'iwy wypadek. W e wsi Dzierżążno
zajęta praniem bielizny 33-letnia Bolesława

Netzlówna dostała nagłego zawrotu głowy.
Przytomności do tej pory nie odzyskała. Na

miejsce wypadku przybyli lekarze z Gniewu

oraz ks. prob. Zapałowski.
132 samochody tranzytowe przejeżdżały w

ub. piątek z Berlina przez Chojnice, Starogard,
Tczew do Królewca. Samochody te zdążające
na niemiecki raid samochodowy do Królewca

przewiozły około 350 osób.

Rehabilitacja. W czerwcu br. właściciel skła­
du rowerów Otton Nordheim oskarżył przed
policją swego kierownika Fr. Karlikowskiego
o dokonanie w jego składzie kradzieży rowe­
rów, gramofonów i maszyn do szycia, o czem

swego czasu pisaliśmy. Sprawa oparła się o

sąd, który sprawę o kradzież umorzył z braku

znamion przestępstwa, albowiem rzekomy zło­
dziej zabrał własne przedmioty.

Kradzież. W nocy nieznani sprawcy upro­
wadzili z niezamkniętej stajni rolnika Antono­
wicza w Lubiszewie konia wartości 300 zł.

MIROTKI, pow. Starogard. Nie warto robić
takich oszczędności! Sąd okręgowy w Staro­
gardzie rozpatrywał sprawę żony rolnika Kon­
stancji Żuraw-skiej z Mirotek i szwagra jej Wła­
dysława Żurawskiego. Żurawska oskarżona była
0 fałszowanie dokumentu, a szw-agier jej za uży­
wanie, mimo żę wiedział, że jest przerobiony.
Wymieniona posiadała w lipcu poświadczenie
od sołtysa w sprawie prosiąt, ważne oczywiście
do jednorazowego użytku. Kiedy po pewnym
czasie znów zamierzała sprzedać prosięta, więc
1 takie poświadczenie było potrzebne, wymie­
niona zmieniła datę na starym dokumencie.

Kiedy szwagier Żurawskiej pojechał z prosię­
tami na targ i legitymował się owem fałszo-

wanem poświadczeniem, policja mu je odebrała

i skierowała sprawę do prokuratury. Na roz­
prawie oskarżona przyznała się do winy, tłuma­
cząc, iż nie miała 20 groszy drobnych na opłatę
tego kwitu, więc go sfałszowała. Sąd skazał

oboje oskarżonych za lekkomyślne fałszowanie

dokum entów na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 2 lata.
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Marysieńka
Pocz. o godz. 6.50i9.

Dziś wielka premiera
jednego z najpiękniejszych fil­
mów sezonu wg.głośnejpowieści
Charles. G . Nórrisa pod tyt.

Pełna realizmu i prawdyhistorja
kobiety, k tórapoświęciła wszyst­
ko dla dzieci. Wzruszające sce­
ny z życia małżeńskiego. Piękna
gra. Głęboka treść. (15843

W rolach głównych:
John Boles. Lois Wilson
i Genevieve Tobin oraz

i*l^cl**n-i*dazlecl-

Jednocześnie B 'oli* OW l**|* w rozkosz-

nym pełnym humoru dźwiękowcu

Wmałżeńskiej niewoli

M w o n ifoa

Bydgoszcz, dnia 29 sierpnia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ścięcie św. Jana Chrzciciela.
Jutro: Róży Lim. p .

Wschód słońca o godzinie 5.03;
'a cliód słońca o godzinie 18.57.

S%an pogody
Po chmurnym i miejscami mglistym

ranku w ciągu dnia w całym kraju pogo­
da słoneczna. Noc chłodna, dnierą tempe­
ratura około 20 stopni. Słabe wiatry lo­
kalne.

DYŻURY NOCNE APTEK
od28.VIII.do3.IX.1933r.

1) Apteka na Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

O---------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek na afiszu ,,NIEBIESKI
MOTYL" w premjerowej, doskonałej obsa­
dzie, w pięknych dekoracjach F. Krassow­
skiego i pod pełną'temperamentu dyrekcją
L. Hladyłowicza.

W środę najweselsza z fars Moliera

,,ŻONECZKA Z VARIETE", w której pp.
Korecka, Łukowska, Maassówna, Cybulski,
Olędzki. Przebiński i Zayenda prześcigają
się w werwie, humorze i wesołości.

W czwartek przedstawienie zawieszone.
W sobotę odbędzie się premjera nowo-

częsipy^ftpiyptkL.H 'cdług komcdji. Yerneu-
ilPa z piękna muzyką O. Straussa ,,KOBIE-
TA, KTÓRA WIE CZEGO CHCE". Rolę ty­
tułową odtworzy M. Korabianka, reżyser­
sko przygotowuje M. Cybulski, muzyc'znie
zaś kapelmistrz L. Hładyłowicz. Premjera
obudzi niewątpliwie duże zainteresowanie.

Szkoła m alarska w Bydgoszczy.
Artysta malarz i rytownik Franciszek

Kónitzer otwiera od września w Bydgosz­
czy szkołę, malarstwa i rysunków. Szkoła
mieścić się będzie na drugiem piętrze w

gmachu Banku Związku Spółek Zarobko­
wych przy placu Teatralnym.

o------

.— Sokolice na koniach. Zarząd ,,Sokoła"
konnego w Bydgoszczy na ostatniem swem po­
siedzeniu uchwalił powołać do życia sekcję
żeńską, do której zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat ,,Sokola" konnego w godz. od 5—7 po

południu przy ul. Kościuszki 9 I ptr., ew entual­
nie telefonicznie nr. 23. Zebranie zaintereso­
wanych w sprawie utworzenia sekcji pań odbę­
dzie się w sali hotelu Lengninga ul. Długa w

nadchodzący czwartek t. j. 31. bm. o godz. 7,30
wieczorem.

Jednym z najpiękniejszych przejawów życia
duszy ludzkiej jest jej mowa - pieśń wyrażająca
najgłębsze tęsknoty serc i najwznioślejsze uczu­
cia. ,,Zasiądź, bracie, gdzie śpiewają, — źli lu­
dzie tylko pieśni nie znają!" mówi powszechnie
utarty aforyzm i też nic dziwnego, że towarzy­
stwa uprawiające kulturą muzyki i śpiewu cie­
szą się ogólną popularnością i są cenione dla
ich wysokich zalet społeczno-wychowawczych.

Do jednego z takich towarzystw na terenie

naszego miasta należy towarzystwo śpiewu
,,Moniuszko" (najstarszy, chór mieszany) które
obchodzi we wrześniu .br. jubileusz 25-letniej
swej działalności tak jako chór kościelny jak
i świecki.

Obok oficjalnej uroczystości jubileuszowej,
która odbędzie się w niedzielę dnia 24 września

1933 r. towarzystwo urzdąza w czwartek, dnia
21 września br. koncert, na program którego
składa się m. in. wspaniały poemat muzyczny

Stanisława Moniuszki, wielkiego twórcy pol­
skiej narodowej opery, pod tytułem ,,Sonety
Krymskie". Próby są w pełnym biegu. Za­
równo chór pełny towarzystwa w liczbie 100

osób jak i orkiestra symfoniczna ćwiczą to ar­
cydzieło bez wytchnienia. Partje solowe po­
wierzono wybitnemu pieśniarzowi.

Sądząc z przebiegu prób, ta niezwykła au­
dycja będzie istotnie prawdziwie artystycznym
koncertem , który powinien ściągnąć w dniu 21

września br. do Resursy Kupieckiej tłumy mu­
zykalnej publiczności.

Pomimo wielkich kosztów zarząd i komitet

ustalił bardzo niskie ceny miejsc, aby tem sa­
mem umożliwić szerszym warstwom społeczeń­
stwa wzięcia udziału i nabycia biletów, które

już teraz można nabyć u prezesa K. Lewando-

wicza, ul. Chwytowo nr. 14, tel. 980 oraz

-u członków towarzystwa.

W Polsce zarówno jak wszę­
dzie, jednym z pierwszych
środków reklamy był - dzwon.
Pachołkowie miejscy za pomo­
cą dzwonu zwoływali obywa­
teli, aby zapoznać ich z nowe-

mi zarządzeniami władzy mu­
nicypalnej. Szarlatani jarmar­
czni używali go do zwabie­
nia widzów i słuchaczy. Na-

Ieży się naprawdę uznanie re­
klamie," która zdobyła się na

inne, mniej hałaśliwe, jak bę­
ben, trąba i dzwon, bardziej
nowoczesne środki rozgłosu.
Reklama rozwija się i święci
triumf w prasie. "

Dlatego
nie wolno abonamentu gazet
traktować obojętnie, bo prze­
cie niema propagandy bez

gazet! Najpopularniejszy na

Pomorzu organ ,,D ziennik Bydgoski65 poleca się dziś znowu swoim czytelnikom, przy­
pominając że należy niezwłocznie odnowić abonament na wrzesień, gdyż sierpień
się kończy.

Promień słoneczny, który złotem chrzęści,
Złapałem dzisiaj na gałązce gruszy,
Trzymam go mocno w zaciśniętej pięści,

Radosny w duszy.

Jak dziecko, które złowiło m otyla
I do pokoju zc skarbem swym leci,
Przez szpary, w palcach zaglądam cochwila

Czy jeszcze świeci.

A choćby w jasnej nie zalśni! iskierce,
Czuję go każdym fibrom swej istoty,

Bo taki ciepły jest jak moje serce

Ten promień złoty.

I wiem już dobrze, co teraz mię czeka

Pójdę przed siebie drogami białemi,
Najsmutniejszego poszukam człowieka

Na całej ziemi.

I gdy zobaczę w zgasłych źrenic toni
Szarość złej doli, bez kresu, bez końca,
Takiemu oddam ukryty w mej dłoni

Promyczek słońca!
Henryk Zbierzchowski.

Wspaniały okaz natury.

P. Szczepan Dłoniak znalazł w lesie ryn­
kowskim na glebie gliniastej prawdziwy
grzyb, ważący 650 gramów. O wielkości

tego niezwykłego okazu natury daje nale-.

żyte wyobrażenie nasza fotografja-

,,Dzień pracownika umysłowego?'.
Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). Organi­

zacje zawodowe pracowników umysłom
wych proklamowały na dzień 24 wrze­
śnia ,,Dzień pracownika umysłowego**
Dzień ten poświęcony będzie propagan­
dzie ruchu zawodow'ego i zbiórkom n a

rzecz bezrobotnych pracowników umyr
słowych.

Protektorat nad regatami
kobiecem i.

Protektorat nad wielkiemi między*
klubowemi regatami kobiecemi, które

odbędą, się na torze regatowym w Brdy­
ujściu w niedzielę, dnia 10 września rb.

przyjęli pp. Prezydent miasta Byd­
goszczy Leon Barciszew ski, Dowódca
XV. Dywizji Generał Wiktor Thommee
i Starosta Powiatu Bydgoskiego dr.

Nowak.

Kronika policyjna.
Piechowiak Antoni, ul. Śniadeckich 16 zgło­

sił kradzież kotła mosiężnego.
Skrzypczak Antoni z ul. Kościuszki 11 zgło­

sił kradzież wioseł na szkodę klubu wioślarskie­
go ,,Gryf" przez nieznanych sprawców.

Ujęto: 3 osoby za kradzież, 1 za opilstwo,
1 do dyspozycji władz.

Oszust matrymonjalny przed sądem.
Skazany na rok więzienia i pozbawienie praw obywatelskich przez 5 lat.

(wk) Przed tutejszym sądem okręgowym od­
była się rozprawa, która powinnaby być nauką
dla tych żądnych hymenu małżeńskiego nie­
wiast, które zbyt pochopnie oddają swą rękę,

serce i... gotówką pierwszemu lepszemu napo­
tkanemu mężczyźnie, nie wiedząc zupełnie, kim

on jest.
Przed sądem odpowiadał 28-letni Franciszek

Rybak, zamieszkały w Falmierowie (powiat wy­
rzyski), oskarżony przez prokuraturę o oszust­
wo matrymonjalne.

Rybak, żeniąc się nie prangął żony, lecz jej
posagu; żonę uważał za niepotrzebny mu do­
datek, z którego chętnie rezygnował. To też

po ślubie jadąc z żoną, wynalazł sobie zaraz na

pierwszej stacji pozór, że zapomniał czegoś je­
szcze zabrać z domu, prosząc żonę, aby wró­
ciła i przywiozła mu zapomniany przedmiot.
Pozbywszy się w ten sposób żony, zabrał jej
wyprawę wartości 1000 zł i ulotnii się.

Zamieszkawszy w Falmierowie, został wpro­
wadzony przez niejakiego Starczewskiego do
domu zamieszkałych w okolicy Bydgoszczy nie­
jakich S., m ających córkę na wydaniu. Udając
kawalera, oświadczył się o pannę i został przy­
jęty, Jako miejsce swego zamieszkania podał
Olszówkę w powiecie wyrzyskim, nie zdradza­
jąc się, że zamieszkuje w Falmierowie. Rodzi­
ce panny jak i ona sama byli tak nieoględni, że

nie dowiadywali się zupełnie o niego, polega­
jąc w zupełności na tem, co on sam mówił

o sobie.
Ułożono dzień ślubu i postanowiono dać na

zapowiedzi. Dla Rybaka wyłoniła się trudność,
bo zapowiedzi musiały być urzędowo ogłoszone
w miejscu jego zamieszkania, jak to się zawsze

praktykuje. Ale znalazł sposób na obejście tej
trudności. Mianowicie wypisał sobie poświad­
czenie sołtysa Olszówki, stwierdzające, iż za­
powiedzi były ogłoszone, poczem udawszy się
pod jakimś innym pozorem do kancelarji sołty­
sa, odcisnął niepostrzeżenie pieczęć urzędową

na skonstruowanem przez siebie poświadczeniu
i tak sfałszowany dokument przestawił urzędo­
wi stanu cywilnego.

Zamówił na dzień ślubu muzykę, poczynił
różne przygotowania, naturalnie na koszt ro­
dziców narzeczonej, a nawet zamówił u stola- i

rza meble do przyszłego gospodarstwa.
W oznaczonym dniu udano się do urzędu

stanu cywilnego dla zawarcia małżeństwa, lecz

wyłoniła się niespodziewana przeszkoda. Pan

młody nie ztożył metryki urodzenia, wskutek

czego urzędnik odmówił ślubu.

Rybak, tłumacząc okoliczność tę zapomnie­
niem, radził — kiedy już wszystko przygoto­
wane — odbyć wesele, a ślub odiożyć na kilka

dni, w ciągu których dostarczy metrykę.
Tak też się stało. Bawiono się hucznie na

koszt rodziców panny i nikomu nie przyszło
nawet na myśl podejrzewać podstępu. Do ślu­
bu jednak już nie doszło, bo w międzyczasie
wykryto oszustwo i Rybaka aresztowano.

Na rozprawie przyznał się Rybak ze skruchą
do winy, tłumacząc się tylko, że do zawarcia
małżeństwa z córką S. namawiał go Starczew­
ski, któremu obiecał z posagu panny (2.500 zl)
wypłacić ża pośrednictwo 1500 zł, a sobie za­
trzym ać 1000 zł.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

oskarżonego Rybaka na rok więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich przez lat 5,

DOTRZYMAŁ SŁOWA.
- Dziwno — opowiada nowoprzyjęty

aktor — obiecałem mojej matce solennie,
że nic zostanę nigdy aktorem.

- Niech się. pan nie martwi — odpo­
wiada krytyk teatralny - dotrzymał pan
siowa.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

I I Źotieczka z Variete'
farsa w 3 aktach A. Moellera,

f(

Molier — Molnar — Moeller... Wnet zacz­
nie się w głowie kiełbasić, co czyje. Bo wszyscy

trzej podają sztuki na wesoło. Lecz jakżeż ina­
czej! Starożytni dramatyczne rzeczy różnicz­
kowali obuwiem: koturnami i sandałami. Gdy­
byśmy i my tak samo chcieli je określać, to

,,Żoneczkę z Varietć" nazwalibyśmy komedyjką
bez butów, a więc najlżejszą, dla której utarło

się miano specjalne: bujda.

Bujda nie musi być czemś odartem ze

wszelkiej wartości literackiej, czy też artystycz­
nej. Dość, że nie ma pretensyj, a chce za­
bawić.

Moeller robi to ze skutkiem, a tanim kosz­
tem. Nie sięga do logicznych pomysłów; bie­
rze na warsztat najpospolitszą rzecz, a więc
w tym wypadku nieszkodliwe kłamstwo, a ra­
czej zatajenie:

Stryj nie powinien wiedzieć, że Piotruś się
ożenił, bo stryj Piotrusia chce ożenić — natu­
ralnie podług swojej woli. No i z tego zatajenia
cała gmatwanina kłam stewek najbanalniejszych,
ale i najweselszych. Młodzi bawią się stry-
jaszkiem, naiwnym aż do idjotyzmu, a widownia

figlami młodych, którzy — po ,,pęknięciu bom­
by" — uzyskują placet dzięki anielskiej po­

błażliwości stryja i dzięki urokowi żoneczki

Piotra.

Kto chciałby koniecznie wyciągnąć z wątku
nauczkę, ten może sobie powiedzieć, że kłam­
stwo — to kłopotliwa i męcząca rzecz.

Tak samo męcząca - fizycznie męcząca —

byla praca aktorów, albowiem scena musi być
ustawicznie w spotęgowanej ruchliwości, aby
patrzącym nie dać czasu na zastanowienie się,
czy wogóle można tak bujać, jak bujają stry-
jaszka Piotr et consortes. Jedzie się całą parą

werwy humoru, byle skutek był. I jest ten

skutek w zupełności. Sala rozbawiona, roz­
ochocona; artyści zaś zadowo'leni, że im poszło
arcyskladnie. Z pewnością żaden z nich nie

miał ną myśli laurów trwalszych. Tego rodza­
ju role — to dla nich nie pierwszyzna. Zgóry
wiedzieli, że wykonaniu towarzyszyć- będą rzę­
siste oklaski, których rzeczywiście nie szczę­
dzono.

W swoim żywiole znaleźli się szczególnie p.
Łukowska i p. Olędzki; wartko krzesali obfite

iskry wesołości. P . Cybulskiego widzieliśmy
bardzo często w podobnych rolach, zawsze na­
der udatnie kreślącego karykaturę podeszłego
wieku. Natomiast typ Walentyny dla p. Ko­
reckiej był osobliwością. Pokazuje się, że p.
Korecka z koturnowych wyżyn niem niej
wdzięcznie zstępuje w dolinę śmiechu i igraszki.
Zakłopotanego Piotra sympatycznie odtworzył
p. Zayenda; p. Przebiński — odpowiednio do

tła farsy — zabarwił postać swojego fryzjera.
Kr. Stasickh
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Szczegóły Katastrówp o d Dąbiem.
(wk). Donosząc we wczorajszym nume­

rze naszego pisma o strasznej katastrofie

pod Dąbiem, nie mogliśmy jeszcze dokła­
dnie zapodać wszystkich szczegółów, gdyż
wiadomość była nam podana na gorąco.
Obecnie, po zasiągnięciu bliższych danych,
dotyczących grozą przejmującego wypad­
ku, możemy się niemi podzielić z czytelni­
kami, podając je tak, jak je nam przedsta­
wili naoczni świadkowie.

W pobliżu stacji Dąbie nad Nerem, od­
dalonej o 92 kilometry od Inowrocławia, w

stronę Karsznic w ubiegłą niedzielę o go­
dzinie 21,30 przejeżdżała przez tor kolejo­
wy furmanka, na której jechało 8 osób —

6 kobiet i 2 mężczyzn, kramarzy z Dąbia,
powracających z odpustu w Inowrocławiu.

W momencie, gdy furmanka miała już
mijać tor, nadjechał luźny parowóz i ude­
rzył całą siłą w tylną część furmanki.
Skutek tego uderzenia był straszny. Sześć

znajdujących się na furmance kobiet, zo­
stało wyrzuconych na tor, przyczem trzy
z nich poniosło śmierć na miejscu, a trzy
odniosły ciężkie okaleczenia. D wó ch m ę ż ­
czyzn, siedzących na przedniem siedzeniu
furm anki, zdołało w porę wyskoczyć, u n i­
kając w ten sposób nieszczęścia. Konie
również ocalały, uchodząc dalej z przednią

. c zęścią wozu o dwóch pozostałych kołach.

W cztery minuty po wypadku nadjechał
pociąg z Katowic, zdążający do Bydgosz­
czy, w którym znajdowało Się dwóch leka­
rzy — dr. Włodarczyk z Bydgoszczy i dr.
Szefer z Turka, którzy zajęli się rannemi

kobietami, udzielając im pierwszej pomocy
lekarskiej. Księża zaś, jadący tym pocią­
giem z pielgrzymką, udzielili zabitym ko­
bietom ostatnich błogosławieństw, a ran­
nym pociechy duchowej.

Drużyna konduktorska zabrała ranne

niewiasty do swego pociągu, odwożąc je do

szpitala w Inowrocławiu, zabite zaś pozo­
stawiono na miejscu, aż do przybycia ko­
m isji sądowo-lekarskiej.

Zabite zostały: 46-letnia Zofja Pawłowi-

czowa, 40-letnia Wiktorja Haruścina i 44-
letnia Józefa Wypijewska. Ranne: M arja

Lisiecka, Anna Harusta i Marja Wojcie­
chowska.

Zaznaczyć należy, że w miejscu tem zda­
rzył się już raz wypadek. Niema tam bo­
wiem — jak nam donoszą - ani zapory,
ani należytego oświetlenia. Z drugiej stro­
ny, jadące na furmance towarzystwo było
podobno podchmielone.

INFORMATOR

Ostrożnie przy utfsielsniu Jałmużny
Bieda jest straszna. Po domach wloką się

nędzne postacie i proszą o strawę, o odzież

częstokroć, prowadzą często za rączkę jakieś
wynędzniałe dziecko nawpół tylko okryte łach­
manami. Aż serce się kraje, gdy się taką nędzę
widzi.

Niemniej trzeba być ostrożnym! Nigdy bo­
wiem nie wiadomo, z kim się ma do czynienia,
a już żadną miarą nie wolno wpuszczać niezna­
nych do swojego mieszkania. W lesie rynkow-
skim n. p . ukrywa się cala banda włóczęgów,
pochodzących gdzieś z dalekiej Kongresówki.
Wszystkie użebrane rzeczy: ubranka i sukienki

oraz bieliznę, tak samo buciki — wszystko pa­
kują do worków i wysyłają na wscbód, gdzie
rzeczy te kupują żydzi. Natomiast dzieci, które

przez swój nędzny wygląd służą jako wabik, w

dalszym ciągu chodzą w swoich łatach. Jedynym
środkiem, któryby litościwe serca uchronił od

udzielania pomocy nieodpowiednim jednostkom,
byłoby odmawianie pomocy żebrakom, a skiero­
wanie ich do ,,Caritasu" . Równocześnie jed­
nak należy oczywiście do ,,Caritasu" posyłać
zbędne rzeczy, aby to towarzystwo dobroczyn­
ności miało istotnie czem obdarzyć ludzi po­
trzebujących (adres: Dworcowa 52, tel. 22-92).

Gdybyśmy mieli z sobą ,,DZIENNIK BYDGOSKI''
o ile krótszą byłaby droga nasza!

Napad rallu"llowyz bronią w ręku.
Błyskawiczne zlikwidowanie szajki bandyckiej.

Inowrocław, 29 sierpnia.
W nocy z 25 na 26 bm. został dokonany

napad rabunkowy %bronią w ręku na

mieszkanie rolnika Wojciecha Wyborskie-
go we wsi Chrosny w pow. mogileńskim.

Bandyci przed wejściem do mieszkania

oddali kiika strzałów na postrach, poczem
rozpoczęli rabunek. Zabrali oni walizkę.
2 zegarki, 2 obrączki, lornetkę, 10 złotych
gotówką oraz przeważnie nową bieliznę.
Po splądrowaniu całego mieszkania, zbie­
gli w nieznanym kierunku.

Zaalarmowany komisarjat policji w Ino­
wrocławiu, wysłał na miejsce wypadku
swych funkcjonariuszy i rozpoczął natych­
miast śledztwo, siady prowadziły do Ino­
wrocławia. W kilka godzin po napadzie,
zostali ujęci bandyci Józef Borowiecki

(Toruńska 2), Retman (Szymborska 38) i
trzeci kompan Stanisław Nogajski z Tupa-
deł. Odebrano im cały łup oraz większą
ilość broni palnej i amunicji.

Przyparci do muru, przyznali się, że do­
konali napady rabunkowe: na Jakubow­
skiego w Pławinku, Hempla w Szpitalu,
Rakowskiego w Jezuickiej Strudze i Spei-
dla w Gąskach. Zdołano odebrać im do­
wody rzeczowe zdobyte przez nich podczas
tych rabunków.

Należy pagratulować komisarjatowi P.

P. na m . Inowrocław, że w tak krótkim ter­
minie zdołał zlikwidować tę groźną szajkę
bandycką, która teroryzowała ludność po­
wiatów inowrocławskiego i mogileńskiego.

(wk). Awantury i bójki między lokato­
rami a właścicielami domów, nie należą
dzisiaj do rzadkości. Jakaś zajadła złość,
nieustępliwość, tak z jednej, jak i z dru­
giej strony, doprowadza do tego, że życie
w takim pełnym awantur domu zamienia

się w istne piekło.
I co z tego wynika? Skargi, sądy, wy­

roki i w rezultacie obydwie strony pono­
szą szkody materjalne i gorsze jeszcze mo­
ralne.

Przysłowie mówi: ,,Kogo Pan Bóg chce
ukarać, temu rozum odejmie". - I rzeczy­
wiście tak jest, bo tylko brakowi rozumu

przypisać należy to wzajemne męczenie się

ludzi, zmuszonych przebywać z sobą w

jednym domu.
Oto wczorajszego poniedziałku przywie­

ziono do lecznicy miejskiej robotnika kole­
jowego 33-letniego Szczepana Urbańskiego,
zamieszkałego przy ul. Pięknej 40, który
w kłótni ze swym gospodarzem Szubertów
skim otrzymał od tegoż cięcie siekierą w

lewą rękę. Rana jest głęboka tak, że Ur­
bański zmuszony będzie dłuższy czas po­
zostać w szpitalu.

Nie wiemy, kto w tym wypadku ma

większą winę, wykażą to dochodzenia, ale
sam fakt podobnych awantur, zasługuje
na najwyższe potępienie.

Stasia na Jlioierze.

Na plaży natknąłem s^ię na Stasię. Wyleci"
vała się w piasku i fikała figlarnie nogami.

A wej, pan też tu jest? No to dobrze,
)o tu już wszystkie panny czekają na pana.

- Panno Stasiu, proszę te uwagi schować

ila siebie.

Jabym panu miała jeszcze coś całkiem

nnego powiedzieć, ino niecbce mi się za bardzo

(ardła natężać. Powiem ino, co mi się wDzienniku
ńe podoba, co pan pisze, że jak przyjdzie ta

akaś nowa Konstytucja, to Polską będą rządzić
elita. Proszę pana, w tę Sanację to biedne

ludzie panu jeszcze wierzyli. Ale na jelita już
pan nikogo nie nabierze. Nawet głupi a prze­
żegna się lewą nogą. Głowa rządzi, nie jelita
rozumie pan? Jużby też Pan Mairszałek na coś

takiego nie pozwolił. I czyje to flaki mają
być? Ja się pytałam mojego państwa, jak to

może się stać, a oni mi tłumaczyli, że pan
redaktor pewnie to tak rozumie, że będą nami

rządzić ludzie, którzy mają flaki w głowie.
Prawda to?... Aha, teraz pan nic nie chce ga­
dać. Oj redaktory! Każdy nibyto słyszy jak
pchła kaszle, ale tyle tylko wie, ile zje.

Czemu pan się tak wypatruje na moje nogi.
Podobią się panu, co? Mnie już jeden malarz

powiedział, że mojemi nogami możnaby szosę

walcować. Niech pan popatrzy na tę dziew­
czynkę za mną. Wygląda jak małpa w kombi­
nacjach a wstydzi się jak koza w kapuście.
Przecie z takimi nogami nie powinno się wcale

na świat przychodzić. Co pan mówi, że ja
cięgiem tylko drugich obgaduję? Proszę Pa­
na, gdybym ja chciała obgadywać, ile jabym
mogła panu.rzeczy naopowiadać! Ino nie chcę.
Niech się każdy za siebie wstydzi. Pan zna tę
Frankę z drugiego piętra? Także miała fonfiy
w nosie, a teraz radaby w krynolinie chodzić.

Co ja się jej nie naperswadowała, ale to skut­

kowało jak psu rumianek. .Albo i ta Bronka,
co w suterynach z matką mieszka. Póty cho­
dziła z tym starym, aż mu nogi pokręciło
i teraz w szpitalu leży. Niby mówi się: Kiedy
nie ma ryb, to dobry i grzyb! ale i między
grzybami trzeba przebierać, bo jak na kruchego
rydza trafi, to lepiej jeża połknąć a szarem my­
dłem popić. O Antosiowej pan wie, że już z

tym kolejarzem nie chodzi? Pomyśl pan, ba­
ba jak tatar, a nikt nie wiedział, że ma krzywe
plecy i jaśka sobie podkładała, aby na bóstwo

wyglądać. Że to on jednak aż roku potrze­
bował, aby przyjść na ten feler i babie adie po­
wiedzieć. Albo ślepy był albo nieciekawy, bo
i to się u chłopa trafia. Niejednemu trzeba

dopiero trzecią dziurę w nosie wywiercić, aby
się tego dowąchał, o czem już całe miasto

gada.
Powiedziałabym panu jeszcze coś o tej mo­

delce, której pan co niedzielę bilet do kina

daje i czekoladę funduje, ale nie chcę być plot­
karą i wroga sobie z pana robić. Panu i tak

wątroba spuchnie, gdy się pan raz dowie, że

ona z jednym lotnikiem randki sobie w hangarze
wydaje, a z tą blaszaną papierośnicą, co to pa­
nu na wielkanoc zginęła, widzę teraz zawsze

jej faceta chodzić.

Wystawa dywanów
w gm achu Dyrekcji Kolei?

Dowiadujemy się, że w gmachu Dyrek­
cji Kolejowej przy ul. Dworcowej urządził
s o b i e żyd z Kołomyi niejaki Bernklau
przez ośm dni trwającą wystawę dywanów.
N a t e n c e l udzielono Bernklau'owi dwóch
pokoi w biurach Oddziału Kontroli Docho­
dów.

Nie dziwilibyśmy się temu, gdyby to

była jakaś wystawa kulturalna, na cel spo­
łeczny, ale żeby biura urzędów państwo­
wych miały służyć dla kupieckich imprez
prywatnych, dla ,,geszeftu", to nam się nie
może w głowie pomieścić. Czy urząd pań­
stwowy jest składnicą dla towarów?

Może odpowiednie czynniki udzielą nam

jakich wyjaśnień w tym względzie, bo nie

możemy uwierzyć, ażeby bez ważniejszych
powodów udzielono lokalu biurowego urzę­
dów państwowy-ch na podobnego rodzaju
imprezy?... (wk).

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Odzie zamieszkani 1

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie sie wykqpie?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,SanitasH,

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryijeriy;
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Restauracje i kawiarnie:

Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437.

Cukiernieikawiarnie:

,,Greytł Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R, Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Odzie i co Rupie ?

A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz*.
ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Tc — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
H. Kaszubowski,S.zo o. Długa 22, zegarki, biżut.

A.Hensel, Dworcowa 4.Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskiei

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Musiał, Długa 29, Torebki damskie, walizki,

teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend gz Co., Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Nozdrzykowski, Mostowa 5. Artykuły męskie
w największym wyborze. Specjalność: kape­
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne.

S. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.

A, Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr- i radjotechniczne.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja'*, Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,,Origmal - Rekord" - najlepszy rower.

Drukarnia Bydgoska S. A, Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazdpociągów* Bfdgołng:

Toruń-Warszawa 1.56, 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43

17.10, 19.37, 21 50, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7 .31, 10.41.

13.22, 13.35. 17.01, 18 .28, 19.35.
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Nakło-Piła 345, 805, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Unistaw-Brodnića 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00.
nowroctaw-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47.

2035 22.59.
Wągrowiec-Poznań 5.02, 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław -Karsznice-HerbyNowe 6.14, 22.59.
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REGATY KOBJlCf'
WIELKIE MIĘDZYKLU80WE

NIEDZIELA 10 WHZEINSA

TOR REGATOWY BRDYUJŚCIE
15771 9 BIESÓW. POCZ. Ó GODZ 14-TEJ.

Do Apelu! iPowsłańiy i Wajaci
okręgu bygoskiego.

W niedzielę, dnia 3 września' odbędzie
się w Bydgoszczy w lokalu p. Orezykow-
skiego (Jachcicc) doroczny apel towarzyst-w
P'ow 'stańców i Wojaków okręgu bydgoskie­
go (XX111). Zjazd ten ma być dniem

wspaniałej manifestacji siły i rozwoju na­
szej organizacji. .

Do wszystkich tow-arzystw naszego o-

kręgu zanosimy apel, ażeby wzięły jak naj­
liczniejszy udział z sztandarami.

Karne i liczne szeregi winny być dowo­
dem, że służymy Bogu i Ojczyźnie. Zbiór­
ka towarzystw pół godziny wcześniej jak
podano w okólniku, t. j. o godz. 7 -ei w 'O­
grodzie Patzera przy ul. Św. Trój-cy. Pro­
gram będzie podany dodatkowo.

Zarząd Okręgu XXIII.

Ujęeie sprawców kradzieży w ScoIł*

jowei składnicy m ateriałów.

(wk). Donosiliśmy przed kilku dniami
o dokonanem zapomocą wybicia otworu w

murze włamaniu do kolejowej składnicy
materjałów w Jachcicach. Ponieważ tak
odrazu nie dalo się stwierdzić kradzieży,
przypuszczano więc, że włamywacze zosta­
li spłoszeni, nie dopuszczając się żadnej
kradzieży. Tym-czasem po dokładnem ro­
zejrzeniu się stwierdzono, że istotnie doko­
naną została kradzież i to znaczna, bo
skradziono materiały, przedstawiające war­
tość kilku tysięcy złotych.

Kradzieży tych dokonywano niejedno­
krotnie w składnicy materjałów, lecz datu­
ją się one prawdopodobnie już od pewnego
czasu.

Policja śledcza, czynią-c poszukiwania
za sprawcami ostatniego włamania, aresz­
towała dwócli osobników, którzy w krzyżo­
wym ogniu pytań, przyznali się do popeł­
nionych kradzieży.

Obydwóch ptaszków oddano do dyspo­
zycji sądu.

ROBOTNICZE LEKKOATLETYCZNE
MISTRZOSTWA POLSKI.

W dniach 2 i 3 września odbędą się w

Piotrkowic na stadjonie miejskim robot­
nicze mistrzostwa Polski w lekkiej atle­
tyce.

POLSKA ZDOBYWA PIŁKARSKIE
MISTRZOSTWO MAKABIADY.

W niedzielę w Pradze zakończone zo­
stały piłkarskie, rozgrywki o mistrzostwo

Makabiady. W finale Polska pokonała Ru-

munję 2:1 (l:1), zajmując pierwsze miejsce
w turnieju.

ZAWODY KOLARSKIE W POZNANIU.
W Poznaniu rozegrane zostały szosowe

biegi kolarskie na dystansie 100 kim. W

wyścigu dla licencjonowanych startowało
17 zawodników, bieg ukończyło 15-u. Zwy­
ciężył Kluj (HCP) w czasie 3:11,30 s. przed
Kołodziejczakiem (Łódź). W biegu dla nie-

licencjonowanych wygrał Ritter (Byd­
goszcz) w czasie 3:12 min.

POLACY PIERWSI W BIEGU
POCIESZENIA.

Po mistrzostwach wioślarskich Europy
odbyty się (. zw. biegi pocieszenia. W
czwórkach ze sternikiem osada polska za­
jęła pierwsze miejsce przed Belgją. Pol­
skę reprezentowała osada WTW.

SENSACYJNA PORAŻKA HEBDY
Z TŁOCZYNSKIM.

W poniedziałek, w drugim dniu nńędzy-
klubowego meczu tenisowego o drużynowo
mistrzostwo Polski Leg,ja — I.. K. T'., roze­
grano poraź pierwszy w obecnym sezonie

sensacyjny mecz pomiędzy Tłoczyńskim a

Hebdą. Zwycięży! niesp-odziewanie Tłoczyć
ski w stosunku 0:2. 2:6, 6:4. Zwycięs-two
to było zupełnie zasłużone, gdyż Tłoczyń-
ski był przez cały czas lepszy, Hebda zaś

wyraźnie niedysponowany i grał bardzo
nerwowo. W ogólnej punktacji zwycięży­
ła Lcgja 5:2.

POLON-IA. N A ^ E Ó D . POLON3A PRZE­
MYSKA I WKS W FINALE.

Niedzielne rozgrywki o wejście do Ligi
wyjaśniły już całkowicie sytuację w po­
szczególnych grupach:

W grupie północn-o -zachodniej warszaw­
ska Polonja zaięła pierwsze miejsce przed
poznańską Legją.

W grupie południowo-zachodniej śląski
Naprzód umocnił się na pierwszem miej­
scu.

W grupie południow'o-wschodniej zwy­
ciężyła ostatecznie przemyska Polonja.

W grupie północno-w 'schodniej mistrzo­
stw'o zdobył w 'ileński AVKS.

Ostatecz-nie więc grupa północno-zacho­
dnia przedstawia się tak: 1) Polonja W ar­
szawa 6 gier, 9 pkt. st. br. 20:5. 2) Legja
Poznań 6 gier, 8 pkt,, st. br. 16:15. 3) Tu­
ryści Łódź 6 gier, 5 pkt., st. br. 8:12. 4) Po­
lonja Bydgoszcz 6 gier, 2 pkt., st. br. 6:19.

WYŚCIG KOLARSKI DO GRANICY
NIEMIECKIEJ.

W niedzielę odbył się w' Pułtusku na

trasie Pułtusk — Chorze'le —- Pułtusk i-ty
wyścig kolarski do granicy niemieckiej.
Długość trasy wynosiła 170 kim. ^ Starto­
w-ali zawodnicy z całej Polski w liczbie 54.

Bieg ukończyło 35 kolarzy. W arunki bie­
gu na trasie bardzo Ciężkie. Silny wiatr

przeszkadzał zawodnikom.
W ogólnej punktacji 'I nagrodę zdobył

B. K. S. ,,Prąd'* z Warszawy. Indywidual­
nie zwyciężył Zieliński (,,Orkan" W arsza­
wa) w czasie 6:36,08 sek. Walka na mecie

była bardzo zacięta. Warto podkreślić, żc

pierwsza dziesiątka zawodników osiągnęła
ten sam czas.

OSTATNIE ROZGRYWKI NA KORTACH
B.K.S.

W poniedziałek odbyły się dodatkowe

konkurencje międzynarodowego turnieju
tenisowego w mixtach i dóublach. W fi­
nale para Popławski-Lilpopówna zwycięży­
ła parę Bratek-Chaberówna 6:2, 6:8, 6:0.
Również para Popławski-Lilpopówna zwy­
ciężyła parę Baranowski-Andrutówna 6:2,
6:1. W finale para Stolarow-Pozowska zwy­
ciężyła parę Popławski-Lilpopów'na 6:4,

O MISTRZOSTWO WYBRZEŻA.
Dnia 17-go września odbędą się zawody

sportowe o mistrzostwo w'ybrzeża w Wej­
herowie. Na zawody złożą się następujące
konkurencje: biegi: 100, 800, 3000 m., 110
m. z płotkami, sztafe-ta 4X100 m., skoki:

wdal, wzw'yż i o tyczce, rzuty: kulą, dy­
skiem, oszczepem i granatem . Zgłoszenia
przyjmuje Powiatowa Kom. P . W, i W. F .

Tczew, ul. Skarszewska 2, do dnia 8 wrze­
śnia br. Na przejazd obowiązuje zniżka

50%, którą wystawi komenda P. W .

0 w ioślarskim raistrsu Europy Włodzimierzu tferey'u.
Włodzimierz Verev, członek Akademic­

kiego Związku S-portowego w Krakowie,
który zdobył w niedzielę, dnia 26 sierpnia
rb. mistrzostwo Europy w jedynkach, za­
czai karjerę wioślarską w roku 1930, gdzie
poraź pierwszy, jako młodzieniec 18-letni.
startował w biegu jedynek nowicjuszy na

regatach w Bydgoszczy i odrazu zwrócił
na siebie uwagę przez swe zdecydowane
zwycięstwo nad starszymi od siebie wiośla­
rzami z Warszawy, Poznania i Torunia.
W roku następnym Vcrey startuje na wio­
sennych regatach w Warszawie i znów od­
nosi bezapelacyjne i zdecydowane zwycię­
stwo, w' tym samym roky zdobywa Mi­
strzostwo Polski, zw'yciężając doskonałego
skifistę Witkowskiego z Wilna i Siesickie­
go z ,,Wisły", poczem ponownie zwycięża
łatwo na jesiennych regatach w Warsza­
wie. W roku 1932 Vcrey zw'ycięża walko­
werem w Witoblu, poczem znów zdecydo­
wanie zwycięża na regatach wiosennych w

Warszawie, na regatach związkowych w

Bydgoszczy zdobywa podwójne Mistrzostwo,
raz na jedynce, ponow'nie zwyciężając W it­
kowskiego, drugi raz na dwójce podwójnej

z kolegą klubowym Ustlipskim. W tym ro­
ku władze sportowe uznały za właściwe

wypróbowanie sił Y'ereya na terenie mię­
dzynarodowym i zgłosiły go do biegów o

Mistrzostwo Europy w Belgradzie na je­
dynce i dwójce podwójnej. Starty te trak­
towane były jako próbne i z próby tej Ve-

rey wyszedł zwycięsko. Jadąc na swej sta­
rej wysłużonej łodzi przyszedł w przedbio-
gu w czołowej grupie zawodników i jedy­
nie przez przypadek nie wszedł do finału.

Jadąc na dwójce podwójnej przegrał o pa­
rę zaledwie sekund do zwycięzców i zajął
zaszczytne trzecie miejsce. W roku bieżą­
cym Verey jest w doskonałej formie otrzy­
mał od swego klubu nową, doskonałą łódź

Simsa, a sposób w jaki wygrał bieg o Mi­
strzostwo Polski i osiągnięty czas (6 min.
26 sek. wobec 6 min. 47 sek. w roku ubie­
głym, w którym, wszystkie czasy były re­
kordowe i wobec czasu Mistrzostw Europy
w r. 1929 — 6 min. 32 sok.), zakwalifiko­
wały Verey*a jako pierwszorzędnego na

miarę światową skifistę.
Udowodnił to w Budapeszcie. Fakt zdo­

bycia przez niego Mistrzostwa Europy jest,
szczególnie wioślarsko wysoko ceniony, do­
wodzi bowiem naprawdę wysokiej klasy
wioślarza, który tytuł ten zdobywa. Suk­
ces Vereya jest tem cenniejszy, że w pobi­
tym. polu znaleźli się skifiści tej miary co

zwycięzcy zeszłorocznego mistrza. Europy
Włocha Marianiego Studach i Giacómini,
m istrz Europy 1930 Węgier Szendey, oraz

faworyt tegorocznych mistrzostw Duńczyk
Hendriksen. To też serca polskich wiośla­
rzy żywiej zabity, gdy ogłoszono wynik
biegu jedynek i gdy przy wtórze hymnu
polskiego biało-czerwoną flagę wyciągnię­
to na maszt zwycięzców.

Poraź pierwszy Polska, jak wiadomo,
zdobyła tytuł mistrza Europy w dwójkach
bez sternika w Leodjum przez osadę K. W .

04 Poznań: Budziński i Mikołajczak.

— Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa w

Tczewie z pełnemi prawami szkół państwowych
posiada trzyletni oddział mechaniczny i jedno­
roczny elekłromonterski. Na oddział mecha­
niczny przyjmuje z ukończoną 7 kl. szkół po­
wszechnych i po ukończeniu wydaje świadectwa

czeladnicze. Na oddział elektromonterski przyj­
muje tylko absolwentów szkół zawodowych,
Po ukończeniu otrzymują świadectwa elektro­
montera, które po odbyciu dwuletniej praktyki
upoważnia do samodzielnego prowadzenia
przedsiębiorstwa elektrycznego. Ze względu na

postępującą elektryfikację Pomorza istnieje ko­
nieczność uzyskania większego zastępu wykszt.
elektromonterów. Również postępy rądjotech-
niki wymagają coraz większą ilość młodych
i przedsiębiorczych sil. Zgłoszenia uprasza się
do Dyrekcji Szkoły, Tczew, przy ul. Sobie­
skiego 13.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego). Wczoraj wy­

świetlono przy pełnem powodzeniu najnowszy
w rządkiem ujęciu realizatorskięm dramat

dźwiękowy p. t. . ,,Karjera kelnerki".' Pomimo

ujmującej i bardzo urozmaiconej akcji film po­
siada świetną oprawę dekoracyjną. Treść ilu­
struje dzieje filmu w słynnym Hollywoodzie,
oraz karjerę gwiazd filmowych. Role główne
odtwarzają Constance Bermet i Neil Hamilton.

W programie 2 doskonałe groteski rysunkowe
dźwiękowe p. t. ,,Zabiję tę białą twarz" i ,,Trzy­
maj złodzieja" . Pocz.o7i9.

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni ,,Stalowa
dłoń" z Tom Mixem oraz ,,Plajta Firmy Cohn".

Początek o 6,30.
KRISTAL. Dziś o godz. 5, 7 i 9 zabawne

przygody ,,Pata i Patachona w konkurach". Nie­
ustanny śmiech z niezaradności bohaterów, kry­
tyczna sytuacja podczas napadu, niebezpieczna
jazda motorówką i zwycięstwo, są to sceny,
które wywołują szczerą wesołość na widowni.

Nadprogram pełna melodyj i ognistego tańca

,,Cygańska krew". Groteska rysunkowa p. t.

,,Niech żyje radjc" o raz tygodnik.
MARYSIEŃKA. Dziś niezwykle ciekawy

dramat dźwiękowy po raz pierwszy w Byd­
goszczy osnuty na tle wzruszającej powieści pt.
,,Ognisko". Premjera ta pełna prostej prawdy,
opiewa dzieje rodziny, w której matka dla przy­
szłości dzieci, rozstaje się z niemi na zawsze.

Role tytułowe grają znany i łubiany amant John

Boles i Lois Wilson oraz pięcioro dzieci. Film

ten w Ameryce w największem kinie oraz Eu­
ropie cieszył się długotrwałem powodzeniem.

Program uzupełniają weseli komicy Flip i Flap
w ,,Małżeńskiej niewoli".

REWJA, Dziś i nadal polski dźwiękowiec
p. t. ,,Księżna Łowicka" z Smosarską i Jara­
czem w rolach głównych oraz piękny dramat

życiowy p. t . ,,Dzieje uwiedzionej kobiety". W

roli głównej Liljana Gish i Rysz. Barthelmes.

Początek o 7,10 i 9,10.

SŁOŃCE (Św. Trójcy 33). Dziś i dni na­
stępnych na ekranie film produkcji polskiej pt.
,,Szałas miłości" z Ankwiczówną, Jednowskim

i Wojdanem w głównych rolach. Na scenie no­
wa rewja w 10 obrazach pt. ,,Uśmiech to zdro­
wie" z Olesiem Olesławskim na czele. Nad­
program ,,FKp i Flap w wojsku".

PROGRAM RADJOFONICZNY

ŚRODA, 30 SIERPNIA.

WARSZAWA - RASZYN. 7,00-7,52: Program
poranny. 1-2,05: Muzyka popularna i jazzowa
(płyty). 12,35: Dalszy ciąg muzyki z płyt.
14,55: Płyty i komunikaty. 16,00: Koncert

popularny z Ciechocinka. 17,00: Odczyt ak­
tualny. 17,15: Koncert solistów M arja Ba-

równa (fort.) i Miszewski (skrzypce). 18,15:
Dotychczasowe wyniki działalności Funduszu

Pracy — odczyt. 18,35: Muzyka lekka z plyt.
19,40: Kwadrans literacki: Nowela Tadeusza

Rittnera ,,Mąż". 20,00: Muzyka lekka. 20,50
Dziennik wieczorny. 21,00: Skrzynka pocz­
towa rolnicza. 21,10: Recital skrzypcowy
Eugenji Umińskiej. 22,00: Muzyka taneczna.

22,25: Wiadomości sportowe. 22,40: Muzy­
ka taneczna.

X iĘfziaa Sommwszwsim.
Dnia 29 sierpnia 1933 r.

Godz. 19,00: B. K. S . ,,PoIonja" sekcja pań.
Gimnastyka w sali Konarskiego. W pisy no­
wych członkiń w czasie ćwiczeń.

Godz. 20,00: Koło śpiewu im. Ł Paderewskiego.
Lekcja śpiewu w lokalu p. Błocha, W ały
Jagiellońskie.

- Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo­
kalu drh. Bielawskiego.
O. P . N. Sokół V. Zebranie zarządu ,u p.

Glapy. Ważne sprawy.

B, K. S. ,,Polonja" sekcja bokserska. Ze­
branie w Resprsie Kupieckiej. Ważne sprawy

Sokół V. Trening lekkoatletyczny. Na tre­
ningu omawianie wyjazdu na mecz do F or­
donu. Obecność wszystkich konieczna.

Dnia 30 sierpnia 1933 r.

Godz. 16,00: T. U. K. Trening P. O. S. na stadjo-
nie miejskim .

- Sokół III. Próby o POS. Zgłoszenia na

miejscu u drh. W oźniaka.
Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Placówka

Bielawki, Nadzwyczajne zebranie w lokalu

p. Ferenca.

Dnia 31 sierpnia 1933 r.

Godz. 18,30: Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-
Okole. Nadzwyczajne zebranie z powodu
zbliżającego się apelu okręg, w lokalu Klei-

nerta 4 śluza.
Godz. 19,00: Tow. Powst. i Woj. Bielawy-Skrze-

tusko. 'Zebranie zarządu. 1 września o 19

zebranie plenarne w Rzeźni Miejskiej.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W cz-w ar­
tek, dnia 31 bm. odbędzie się na przystani
schadzka, towarzyska z udziałem ósemki

mistrzowskiej. Uprasza się o liczne przy­
bycie.

Waźoe narady walutowe.

Waszyngton, 29. 8. (PAT) Prezydent
Roosevelt zaprosił sir Monłagn Norma­
na, gubernatora Banku Angielskiego, o-

raz gubernatora Federal Ecserve Bank
Harrisona do swej rezydencji w Hyde
Parku celem odbycia z nimi zapowie­
dzianej konferencji.

Kiedy nasfapi stabilizacja dolara?

Waszyngton, 29. 8. (PAT) Roosevelt

oświadczył, iż nie zamierza stabilizować
dolara, dopóki inne narody nie zrówno­
ważą swych budżetów i nie oprą swych
walut na pewnych podstawach.

Bank Polski płacił w dniu 29 bm. za:

dolary am erykańskie 6.22

funty szterlingów 28,51
franki szwajcarskie 172,42
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 210,—
guldeny gdańskie 173,08
liry włoskie 46,91
floreny holenderskie 359,40

Giełda zbożowo-towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 28 sierpnia br.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto .............................. zł. 13,00 -13 ,50

Usposob. spokojne
P s z e n i c a ................................zł. 18,75— 19,50

Usposob. spokojne
Jęczmień browarowy - - zł. 15.00—16,00
Jęczm. przem. - - -

* zł. 13,75— 14,00
Usposob. spokojne

Owies ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... zł. 11,50— 11,75
Usposob. wyczekujące

Mąka żyt. 65% wł. worka zł. 21,00—21,50
Usposob. spokojne

Mąka psz. 65% wł. w -orka zł. 33,00 -35,00
Usposob. spokojne

O tręb y ż y t . ......................... z ł. 7,50— 8 ,50
Otręby pszenne .... zł. 9,00— 9,50
Otręby pszenne grube - zł. 9,25— 9,75
R z e p a k ................................z ł. 31,00—33,00
Rzepik zimowy -

. . . zł. 33,00 -35,00
Groch Victoria . .

-

. zł. 20,00— 22 ,00
Groch F olgera ...................zł. 22,50-24 ,50
Ziemniaki jadalne - - zł. 2,50— 2,80
Mak niebie ski....................zł. 56,00 -58,00
G o r c z y c a ............................. z ł. 39,00-41 ,00
Siem ie l n i a n e ...................zł. 35,00 -37 ,00

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcja na odmiennych warunkach:

563 ton żyta, 250,5 ton pszenicy, 92,5 ton

ję'czmienia brow., 105 ton jęczmienia przem.,
15 ton owsa, 90,5 ton njąki żytniej, 130,5 ton

mąki pszennej, 21 ton otrąb żytnich, 15 ton

grochu Folgera, 7,5 ton kaszy jęczmiennej,
15 ton gorczycy, 15 ton siemienia lnianego,
Va ton wełny owczej.

Stan wody na Wiśle dnia 29 czerwca:

Zawichost 1.40, Warszawa 1.05, Płock 43
Toruń 25, Grudziądz 56, Korzeniewo 40
Piekło -— 37, Tczew — 60. Einlage 2.20

Sęhievenh. 2.52, Fordon 22, Chełmno 13,
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Walne zebranie Spółdzielni Hjpoteczno-
KredytoweJ ,,H acege” .

Jak corocznie, tak i bieżącego roku odbyło
się dnia 15 sierpnia o godz. 13 w ,,Domu Pol­
skim", Gdańsk, Wallgasse 15 zwyczajne walne

zebranie firmy ,,Hacege" Spółdzielni Hipotecz-
no-Kredytowej zap. Sp. z o. o. (zarej. Hypothe-
ken-Credrt-Genossenschalt * e. G. m, b. H.)
Gdańsk - Oliwa, Fiirstl. x4.ussicht 15.

Pomimo wielkiego kryzysu i zamieszkania

członków w różnych dzielnicach Polski, ^jawiła
się dość duża ilość członków. Przewodniczący
zarządu p. dyr. Fricke zagai! walne zebranie,
powitawszy w serdecznych słowach obecnych
1 dziękując im za tak liczne przybycie, W pkt.
2 porządku dziennego członek zarządu p. dyr.
Winiecki udzielił głosu członkowi Rady Nad­
zorczej p. Gackowskiemu, który odczytał bilans

zysków i strat per rok 1932. Położono specjal­
ny nacisk na działalność zarządu, który potrafił
koszty handlowe w stosunku do ubiegłego roku

o 30.000 zł skrócić, a nawet sporządzić bilans
z zyskiem 4.068,75 zł. Dalej p. dyr. Fricke zdał

sprawę z rozwoju Spółdzielni i przyjęto do wia­
domości, że ilość członków (po odliczeniu wy-

stąpionych) podniosła się na 769. Suma dotych­
czas przydzielonych pożyczek wynosi 1.281.500

złotych.

Do punktu 3 porządku dziennego p. Koeltze,
mąż zaufania wyznaczony przez Senat Wolnego
Miasta Gdańska celem nadzoru nad starannem

prowadzaniem kas budowlano-oszczcdnościo-

wych z siedzibą w Gdańsku,,streścił przebieg
podjętej w listopadzie 1932 r. przez Senat re­
wizji, działalność ,,Hacege" i ukończenie re­
wizji w sierpniu br. Zaznaczył, że księgi pro­
wadzono w najlepszym porządku i nie można

zarzucić zarządowi jakichkolwiek niedokładno­
ści, jednem słowem ,,Hacege" znajduje się w

dobrych rękach. Pan Koeltze z przekonaniem
oznajmił, że członkowie nie są narażeni na ja­
kiekolwiek niepewności i on jako mąż zaufania

poleca, żeby każdy członek pozostał członkiem

pilnie oszczędzającym, werbował nowych, by
tem samem powiększyć kapitał Spółdzielni.
,,Hacege" ma za zadanie przez przydziały po­
życzek nieść pomoc wszystkim członkom. Ze­
brani podziękowali p. Koeltze'mu za wyjaśnia­
jące słowa i z naj'większcm zaufaniem przyrze­
kli cel ,,Hacege" ,,każdemu oszczędzającemu wła­
sną osadę — każdemu obywatelowi bez długów
własność1' — popierać.

W punkcie 4 porządku dziennego walne ze­

pranie udzieliło jednogłośnie zarządowi i radzie

nadzorczej absolutorium.

W punkcie 5 porządku dziennego walne ze­
branie uchw'aliło niektóre zmiany statutu i w a­
runków włg. zarysu.

W punkcie 6 porządku dziennego zaniecha­
no ponownego wyboru, tak, że administracja
,,Hacege'' pozostaje ta sama, jak dotychczas.

W punkcie 7 zarząd i rada nadzorcza dały

członkom mającym jakiekolwiek wątpliwości,
odpowiednie wyjaśnienia.

Z okrzykiem ,,cześć Hacege" zamknięto walne
zebranie o godz. 16,25 i członkowie zadowo­
leni z dobrego prowadzenia i celu ,,Hacege"
opuścili salę.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy ,,Ha-
cege" w dzisiejszem wydaniu.

...

WIADOMOŚĆ
Warszawa, 29. 8. (Teł. wł.). Wczoraj

powrócili do Warszawy z Wilna, gdzie
bawili na otwarciu Targów Północnych:
Premjer Jędrzejewicz, m inister rolnic­
twa Nakonieczuikoff, minister przemy­
słu i handlu Zarzycki.

Pziś przyjeżdża w rannych godzinach
minister komunikacji inż. Butkiewicz.

Poznańska,,elita" czyliostatni
starostowie.

Władysław Kutzner, starosta powia­
towy w Cieszynie (poprzednio starosta

szubiński i inowrocławski) przeniesio­
ny został w staw nieczynny. Jan Plac-
kcwski (z Działdowa) prowizoryczny
starosta w Kobry'niu, mianowany zo­
stał starostą cieszyńskim.

Dziennikarce gdańscy w Poznaniu.

Poznań, 29. 8. (PAT). W czoraj w po­
łudnie przybyła do Poznania z Katowic

wycieczka 8 dziennikarzy gdańskich. Po

powitaniu goście odjechali do hotelu

,.Bazar" na. obiad, poczem udali się na

zwiedzenie miasta.

Autobus w padł do rowu.

8 podróżnych ciężko rannych-
Równe, 29. 8. (PAT). Na drodze z

Równego do Klewania autobus, powra­
cający z targów wołyńskich, uległ kata­
strofie, wpadając do przydrożnego ro

wu. 8 pasażerów odniosło bardzo po­
ważne obrażenia.

Uczestnicy
międzynarodowego kongresu

historyków w Krakowie.

Kraków, 29. 8. (PAT) Ubiegłej nocy

przybyli do Krakowa w liczbie 600 osób

uczestnicy międzynarodowego kongresu

historyków. Gmach Uniwersytetu Ja­
giellońskiego udekorowano na przyjęcie
znakomitych gości flagami państw, dy­
wanami i kwiatami. Dziś rano w auli

uniwersytetu nastąpiło uroczyste powi­
tanie gości przez rektora uniwersytetu
prof. Kutrzebę, który wygłosił również

przemówienie na tem at znaczenia histo-

rji w rozwoju kultury.
Ostatnie plenarne posiedzenie mię­

dzynarodowego kongresu historyków
odbyło się w złotej sali domu katolic­
kiego.

Po południu uczeni zagraniczni po­
dzielili się na grupy celem zwiedzenia

zabytków Kł'akowa.

Z Krakowa goście po podzieleniu się
na 'grupy językowe, udali się na wy­
cieczki po Polsce. Następny kongres hi­
storyków, ,tj. ósmy odbędzie się w r.

1938 w Szwajcarji.

Aresztowanie szantażystów.
Oszuści grasowali pod nazwą dziennikarzy i akwizytorów.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). Prasa

warszawska rozpisuje się od kilku dni
o skandalicznej aferze prasowej dobra­
nej paczki szantażystów, którzy od dłuż­
szego już czasu grasowali na terenie

stolicy, podając się za zawodowych
dziennikarzy.

Zgłaszali się oni do firm, które znaj­
dowały się na krawędzi skandalu ja­
kiegoś i grozili opublikow aniem szcze­
gółów w prasie. Przeważnie terenem

ich działalności były te firmy, o któ­
rych już było poprzednio głośno w pra­
sie i proponowali załagodzenie ataków

prasowych wzamian za ogłoszenia, któ­
re np. miałyby się ukazać w roku 1934.
W ten sposób wyłudzali oni od naiw­
nych dużo pieniędzy.

Niektóre firmy żądały pokwitow'ań,
w'płacając pieniądze, które oszuści wy­
staw'iali na blankiecie fikcyjnej agencji
prasow ej. Byli to agenci ogłoszenio­
wi: K. Jakubowicz, Błaszczyk, Gieł-

czyński junjor i Z. Katuszewski. Fik­
cyjna agencja prasow'a nosiła nazwę

,,Agencja Prasowo-Ekonomiczna".

Pierwszą firmą która zgłosiła skargę
na szantażystów do władz policyjnych,
było Polsko-Belgijskie Tow. Impre­
gnacji.

Szantażyści działali nietylko na tere­
nie Warszawy, ale i na prowincji.

Z pośród aresztowanych Jakubow'icz

był specjalistą od zakładania nowych
pisemek. Powstaw'ały one specjalnie w'
celu szantażowania i wyłudzania pienię­
dzy za ogłoszenia. Jakubowicz swego
czasu założył podobne pisemko w Po­
znaniu. Ofiarą aferzystów padł w'ówczas

wielki, znany bank poznański.
Niewątpliwie zdemaskowanie i osa­

dzenie w areszcie aferzystów wyjdzie
na korzyść dobrego imienia dziennikar­
skiego, z który'm to zawodem aferzyści
nie mieli nic wspólnego i żaden z nich
do syndykatu dziennikarzy nie należał.

^"p7lECgNtflljB

Fotografia
legitymacyjna 50 gr. wy­
konuje ,W ior Marszałka
Focha 16. (9622

Wóz . (15871
oółśzbrki, 2 kola 3” . pie­
ce przenośne sprzedam.
Janeczek,Grunwaldzka 33.

Strzelaj (15882
do kuropatw i kaczek

tylko nabojami i z broni
od firm y . Hubertus",
Bydgoszcz, Grodzka 8,
narożnik Mostow'ej. Ceny
konkurencyjne. Tel. 652.
Pracownia rusznikarska.

Sypialnie (15855
stylową ciesiota (ptasieo-
kó) polerowaną sprzeda
stolarnia, Chocimska 22.

Gospodarstwo
260 mórg, komplet sprze­
dam. Zgłosz. filja Dzień.

Bydg. pod *Gospodar-
stwo”. (9621

300
mórg, kompletny inwen­
tarz, całemi żniwami, ce­
na 30000, wpłata 13000

sprzeda Sokołowski,Śnia­
deckich 52. (9598

W ille
2-piętrową w najpiękniej­
szej dzielnicy z ogrodem
garażem, wolnem sześcio­
pokojowym komfortowem
mieszkaniem sprzedam,
spiesznie za gotówkę.
Oferty Dz.' Bydg. Toruń

, Pilne". (15864

Dom
1 piętrowy, 5 pomieszkań
dochód roczny 2200 zło­
tych, cena 17 000 zł., 10 000

wpłaty.TeofilIcek, mistrz
szewiecki, Gdynia—Obłu-
że Kolonja. ( 15868

Skład
towarów kolonjalnycli
i delikatesów, w centrum

miasta, dobrze zaprowa­
dzony zaraz korzystnie
sprzedam z towarem lub
bez. Of. agentura Dzień.

Bydg. Nakło n/N. (15887

Skład
towarów krótkich wmniej
szem mieście sprzedam
tanio. Gawrońska, Gniew­
kowo, Sobieskiego. (15861

Krzesła
rypłata Schronisko dla

:iewidomych, ul. Kołłą-
ija 9, tel. 1120. (15859

Dachówkę (S6G3
sprzedam. Flisacka 23.

;Poszukuje -:5ifStf
kilku pSnówi pań ż:mia'stj
gdzie znajduje się gaz, na

rewelacyjny międzynaro­
dowy patentowany wyna­
lazek,który zadziwił świat
swą nieocenioną w'artoś­
cią. Zarobki kolosalne.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Natychmiast I.” (9577

Karmazyny (15878
na sprzedaż.' Kujawska 118.

Motor
benzynowy marka ,Deu.tz”

12 Ps. w najlepszym sta­
nie sprzedam. KarolDrews
Minkowice p. Krokowo

pow. Morski. (15877

Pianino
mało używane z powodu
wyjazdu sprzedam. Gd'ań­
ska 62-8 . (9613

KUPNU

Dom
kupię, okolica Sielanki.

Zgłoszenia Dzień. ,Dom
R." U5856

Owoc (15860
opadły kupuje każdą ilość
i odbiera większe ilości
własn. samochodem. , Lu­
kullus" Bydgoszcz P o­
znańska 16, Tel. 1670/71

Konia 05885
i wóz kupię. ŻwirkiiWi­
gury 2 przy Szubińskiej

Pianino
używane kupię. Nowicki,
Dworcowa 54. (15883

wStNs m

Poszukiwany
od 15 września b. r . żon.

gorzelany z dobremi świa­
dectwami, znający się
także na rolnictwie, elek­
tryczności, prowadzeniu
książek kasowych i sołec
twie. Zgłoszenia osobiste

Maj. Blumfeld, p. Kamień,
Pom. (15875

Fryzjer
potrzebny. Lubelska 1
m. 8. (15836

Młynarz tf.lNft
obeznany * obsługą mo­
toru ssąco-gazowego mo­
że się zgłosić natychmiast.
Z. Kierblewski, ,Młyn Pe-

tersona*, Bydgoszez-Oko-
le. 05870

Stała (9623
posadę po wyuczeniu fo­
tografowania udziela

Wiol" Marsz. Focha 16.

Kucharka
ze sprzątaniem potrzebna.
Paderewskiego 12-4 .(9617

Tapicera
do pierwszorzędnych ro­
bót poszukuje M. Rubiń-

ski, fabryka mebli, Gdy­
nia. - (15862

Planista
dobrego z akordem po­
szukuje zaraz. Zgł. Dz.

Bydgoski Grudziądz pod
A.F.” 05866

Parokonna
młockarnia, na sprzedaż.
Zgłoszenie Kujawska 107,
kuźnia. (15850

Dziewczyna (15825
do posługi potrzebna, ul.
Chodkiewicza 18, m. 5.

Służąca
może się zgłosić. Kordec­
kiego 6, m. 5. (9620

Blacharz
obeznany takżez kryciem
wierz potrzebny. Zgłosz.
Lenard, Puck. (15890

Uczeń
fryzjerski potrzebny za­
raz. W . Piechocki, Dama
sławek powiat Wągro
wiec. (15876

Potrzebna
służąca. Tepper, Poznań
ska 10. 05873

Służąca
potrzebna zaraz. Restau­
racja, Gdańska 168. (9591

IV POSADY V I
\P08ZUKUJĄi'jgg

Kuchmistrz
pierwszorzędny, specjali­
sta poszukuje posady. Of.

pod . Warszawski” Dz.

Bydg. Toruń. 05863

Panna (9619
starsza, prosi o jaką­
kolwiek pracę szycie, go­
towanie. Of. filja nZaraz".

Gospodyni
kucharka pewna w swym
zawodzie, czysta, praco­
wita, religijna, z dobrej
rodziny, w starszym wie­
ku poszukuje zaraz lub

później odpowiedniej po­
sady w hotelu, kasynie,
szpitalu lub w innyni
większym . przedsiębior­
stwie, gdyż w takowych
przeważnie pracowała
Łaskawe oferty Dz. Bydg.
pod ,H.K." 05892

K
DZIERŻAWY

ta -nerw"*"

Młyn (9597
wodny, 330 mórg korzy­
stnie wydzierżawię. Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

MIESZKANIA
SZUKA a
1-2

lepsze pokoje częściowo
umeblowane poszukuj(
zaraz bezdzietne małżeń
stwo. Oferty pod ,S . S .1

filja . (9604

Młodsza
dziewczyna do dziecka i

prac domowych potrze­
bna. Leszczyńskiego 17,
m. 2. (l5884

.JM

Dwupokojowe
kuchnia wolne. Sniadec
kich 13. (9615

Mieszkanie . ;
2 pokojowe- z K'uchnią do

wynajęcia. Of. do Dzień.

Bydg. pod /Z. Z." (15881

Pokój
osobne wejście. Święto­
jańska 21, in. 12,. w ejście1
Pomorska. (9433

3-4
pokojowe, kuchnia ła­
zienka wynajmę. Śnia­
deckich 1. (158b9

Pokój
jedno lub dwuosobowy.
Batorego 3, m. 3.- (15857

Elegancki
pokój wynajmę. Cieszkow­
skiego 1-5 . (9525

5 pokojowe(15879
odremontow'ane zaraz.

Grzegorzewski, Mostowa.

Pokój
wynajmę panom. Marcin­
kowskiego 3 -6 . (9593

Do

wynajęcia 2 pokoje ku­
chnią, czynsz zgóry oraz

pokój umeblowany duży.
Śniadeckich 39-5 . (15886

Pokój
dla pana. Śniadeckich 40,
m. 6. (9596

kuchnia wynajmę. Wiad.
Śniadeckich 12. (9609

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 1
m. 9. (9594

4-5
pokojow'e tanio. Święto­
jańska 3, gospodarz 11-1
16-19. (9610

Pokój
umebl. osobne wejście.
Śniadeckich 2*2, 3. (9608

Wynajmą
pokój kuchnię, rok zgóry.
Ujejskiego 37. (15858

Elegancki
pokój. Mazowiecka 3, mie­
szkanie 6. (9589

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Flisacka 28. (15880

Pokój
Kościuszki 54-7 . (9618

Pokój
Matejki 5-1 . (96146 pokoi

wolnych. Gdańska 60 (9p24
Pokój

pani wynajmę. Gdańska
22- 8. (95901IV POKOJE Vd!

Pokój
blisko dworca. Dworcowa

73, 5. (9592Dobrze (9611
umebl. pokój do w'ynaję­
cia. Chrobrego 15, m . 4. Stancja

dobra dla m łodzieży
szkolnej lub starszej in­
teligencji. Plac Piastow­
ski 1/2. (90O5

2 umeblowane
pokoje z kuchnią iz oso-

bńem wejściem do wyna­
jęcia. Na Wzgórzu 9.

15874 Pokój
utrzymaniem 60 zł. Św'ię­
tojańska 22 — 5. (9607Pokój

lanebl. z osobnem wej­
ściem. Św'iętojańska 12,
m. 4. (!5872 K RÓ2NE H

Pokój
Pomorska 43, m. 1. (9602 Za

udzielenie kredytu mojej
żonie Wandzie Jeskowej
z Jdomu Grzegorek, nie

odpow'iadam, ponieważ ta­
kow'a mnie opuściła wbrew

mojej woli. Mąż Leon Je-
ske. ( 15849

Komfortowy
pokój ewtl. utrzymanie.
Cieszkow skiego 13-4.(9600

Pokój (9606
frontow'y. Dworcowa 88/7.

Pokój
Zduny 4, ni. 3. (9601

Znalezione (9ól6
1pieniądze. Dworcowa 100/3

rrssra
Zginął ,

wyżeł niemiecki, bron-

zowy nakrapiany, obcięty
ogon, jedno ucho koniec

obcięty, wabi się ,,Muc",
na obroży znaczek miasta

Augustowa nr 8. Zwrot
kosztów i nagroda. Wia­
domość 15 pułk ułanów,
Poznań, major Mikke Ta­
deusz. (15763

Dla
krewnej, panny lat 26, z

dobrej rodziny, wyznania
rzym. kat., blondynki,
wykształconej, muzykal­
nej, miłego charakteru,
posiadającej kilkadziesiąt
tysięcy złotych majątku,
poszukuję znajomości pa­
na, kawalera, z wykształ­
ceniem akademickiem na

wyższem stanowisku ce­
lem ożenku. Dyskrecja
zapew'niona i bezw'zglę­
dnie wymagana. Rzecz

traktuje się pow'ażnie.
Łask. nieanonimowe zgło­
szenia ewtl. z fotografją
proszę skierować do Dz.

Bydgoskiegopod .Dyskre­
cja". (15867

Wdowiec
lat 37,z 31/,letnim synkiem
rzemieślnik, ożeni się
z panną lub bezdzietną
wdow'ą, najchętniej dobrą
krawcową z klientelą. Zgł.
możliwie z fotografją pod
, Wdowiec” do Dz. (9612

Bogato
się ożenisz przez znany
urzędowo potw'ierdzony
, Postęp" Gdańska 67.(9599

Kawaler
lat 29, rz.- kat., gastronom,
przystojny, na kierow'iń-
czem stanowisku, 15060

gotówki, solidny, dobry
fachowiec, pragnie poznać
pannę lub wdówkę do lat

30, także z majątkiem lub
wżeni się w odpowiednie
przedsięb. Zgłoszenia tyl­
ko poważne z fotografją,
którą się zwraca pod
,M . 29." do Dziennika

Bydg. (l 3891
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Dnia 26 bra. o g. 11 rano zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. w 46 r. życia śp.

Władysław Matuszewski
o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni

Matka, siostry, bracia i szwagrowie.
Grudziądz, dnia 28. VIII. 1933 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Groblo-
wa 50, nastąpi we wtorek o g. 9 -tej rano do kościoła

farnego. Msza św. odprawi się o g. 10 poczem nastąpi
wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Pobożnych prosimy o modlitwę. (15865

Szkoła Rzemieślnicza - Przemysłowa
w Tczewie.

15888) Specjalność dla Pomorza: .

Oddział Elektromonterski.
Nauka teoretyczna i praktyczna w warsztatach

szkolnych.

Przyjmuje się absolwentów szkół zawodowych
J

Wróciłem
przyjmuję codziennie od

godziny 9-12 (15827
i od 3-ciej do 5-tej.

Dli i
specjał, w chorobacłj ocznych

Marszałka Focha 12.

, handlowe tak-

kursyże listownie.
Marszałka
nt. 8.

Focha 10,
U5833

Dywany,liiy
chodniki, obicia meblowa

poleca (24223

MDelfiOB'di"

Gdańska 10 (165), I ptr.
Tael.22te.

Szczególną uwagę zwraca
- się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Obwieszczenie o licytacji, w mysi g83
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6 . 1932 r.

o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych
(Dz. U.R . P .Nr. 62 poz. 580),Urząd Skarbowy podaje
do ogólnej wiadomości, że dnia 4 września 1933 r;
o godz. 9-tej rano odbędzie się w Qsiu pow. Swiecie

sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchom ości:
lokomobila benzynowa używana 60 konna, lokomo-
bila parowa używana, 9 woz'ów tartacznych (lorko-
wyeh), 60 szyn żelaznych długości od 1-4 mtr. (15869
Swiecie, dnia 24 sierpnia 1933r. Urząd Skarbowy.

od złotych 95

Futraleskie
od złotych 120

spody, skórki
itd. w wielkim wybo­
rze w firmie (i5766

Futerał
skład futer i praco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 9

telefon 308.

o jjjTF

Dr. Jiózef Mierzwiński
przepi'ew adzit .

na ulicą Dworcową nr. 39 (róg ulicy Marcinkowskiego)
Godziny przyjęć 9-11 i 4 -6 . (9585) Telefon 22-47.

W dniu 5-go września 1933 r. odbędzie się w

Sądzie Grodzkim w Kościerzynie o godz. 10 tej pokój 11,

przetarg przymusowy
nieruchomości położonej w Sycowejhucie powiat Koście­
rzyna, obszaru 92,29,83 ha. na której znajduje się dom

mieszkalny z werandą, 2 domy mieszkalne, 4 stajnie,
2 stodoły, wraz z inwentarzem i ziemiopłodami. War­
tość nieruchom ości ustalono na 60.610,— zł. Przybicie
zostanie udzielone przy cenie licytacyjnej 40.500,— zł.

Bliższych inform acji udzieli adwokat Behnke
w Chojnicach, W arszawska 9, telefon 255. (15848

BzytaSsSe ,,Dziennik lyflpsltr.

Własne osady wybudowane za bezprocentowe pożyczki ,,HACEGE" Sp. z o. o . Gdańsk-OBSwa.

Dom geometr. p . J . Pakowskiego, Poznań, ul. Cieszkowskiego 31, Dom p. dyr. C .hrec/.ego, Poznań, ul. Marszałka Dom urzędnika miejsk. p . Wł. Juski, Poznań, ul. Obornicka 16,
pożyczka zł. 15.000 .- Focha 188 a, pożyczka zl. 14 .000 .- pozyczka zł. 6 .000 .

-

Każdy, kto marzy o własnej osadzie, każdy kogo gnębią wysokie odsetki hipoteczne, niech się zwróci z pełnem zaufaniem do instytucji kredytowej, która chętnie i bezpłatnie udzieli zyezo-

nych informacyj. — Dotychczas udzielone pożyczki wynoszą
* 1 . 1 .2 81.50U. -

'
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io**n
Fasonowanie

i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Kupią (15782
małą ręczną prasę do my­
dła. Koczwara, droger-
ja, Brodnica nad Drwęcą.

Jabłka - śliwki
oraz miód pszczelny każ­
dą ilość kupujemy. Bracia

Tysler, fabryka cukrów
i czekolady, Bydgoszcz,
Sw. Trójcy 16. (15728

Wszelkie
artykuły szkolne poleca
po cenach najniższych
Franciszek Jaszek, Weł­
niany Rynek, skład pa­
pieru. (15829

Mieszkanie
obszerne. Chołoniewskie­
go 26. (9576

K upią
używane meble i wszel­
kie inne rzeczy. Skład ko­
misowy, Wełniany Ry­
nek 8. (15838Zeszyty (793

bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.
Dostawy do biur i szkół.

Nauczycielka
udzieli lekcyj dla młod­
szych klas. Zamojskiego
10,m.8. (9475Futra

kurtki, płaszcze, mufki,
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierz, Pomor­
ska 55. 15314

Angielskiego
języka prędko nauczam.

Filja Dzień. , Angielce”.
15842

Kruara

Okazyjnie
sprzedam tanio pierwszo­
rzędny ubiór Sokoła kon­
nego. Długa 45, Pawłow­
ski. (9571

Stałą
płacę, zwrot podróży o-

trzymają próez prowizji
zastępcy losowi. Zgłosz.
, Kredyt" Lwów, Kilińskie­
go 3. (14579

Plac
budowlany tanio. Wiado­
mość Ujejskiego 19. (9295

Używany
samochód półciężarowy
rejestrowany tanio sprze­
dam. Schulz, Śniadeckich
nr. 55. (9541

Poszukują
zaraz dzielnej ekspedjent-
ki ze znajomością języka
polskiego i niemieckiego.
Oferty z podaniem pensji
oraz załączeniem fotogra­
fii i świadectw proszę
skierować pod adresem
Bernard Klahs, m istrz

rzeźnicki, Grudziądz, PI.

23-go Stycznia 29. (15854

Poszukuje (9572
młodego czeladnika ko­
miniarskiego z rowerem.

A. Grzybowski. Fordon.

Rower
sprzedam. Babiawieś 25,
m. 5. (1584Ó

Sypialka
dębowa 250 zł. 3 Maja 6,
stolarnia. (15S37

Włodarza
samotnego, w średnim

wieku, poszukuje zaraz

majątek 600morgowy ko­
ło Grudziądza. Oferty z

odpisami świadectw i po­
daniem pensji skierować
do Dziennika Bydg. pod
,,555". (15714

Poszukują (15808
od 1.9 . br. dwóch mło­
dych dzielnych pomocni­
ków do mego składu bła­
watów i konfekcji, Of do
Dz. Bydg. pod BD. L .”

Dzielna (15843
ekspedjentka do składu

rzeźnickiego potrzebna.
Stodolny, Mostowa 3.

Maj. (15817
Leśno — p . Lubnia, pow.
Chojnice poszukuje zaraz

młodszego urzędnika.

Ekspedient
obeznany w branży kon­
fekcyjnej. Zgłosić się Dłu­
ga 60. (9580

Potrzebna
bona-freblanka wykwali­
fikowana do dziecka na

wieś. Paderewskiego 16,
m. 8. (9584

Potrzebna
niemka z szyciem do sie­
dmioletniego chłopczyka.
Zgłoszenia tylko ze świa­
dectwami pod adresem,
Jakubowska Gdynia, dom
ZUPU m. 66, (15723

Dziewczyna
poszukuje posady z goto­
waniem. Of. filja nRze-
telna 5”. (9574

Rwtaw)!
Do (9586

wynajęcia 2 sklepy, ubi­
kacja fabryczna, pokoje
przy ul. Dworcowej 39.
Wiadomość u gospodarza.

Poszukuje
dzierżawy Spichlerza z

mieszkaniem na handel

zbożem, zamianę mąki,
w małem mieście dobrej
okolicy. Oferty z ceną pod
. S pichlerz” do filji Dzień.

Bydg. (9570

Pokój -----

kuchenka umebl. Malbor-
ska 5, gospodarz. (15835

3 pokoje (15826
i kuchnia z ogrodem do

wynajęcia. Toruńska 108.

SZUKA WŚfŚ

H f 'g POKOJE
R.% wolne M/Sm

Poszukuję
2 pokoje kuehnifj, czynsz
miesięczny. Oferty filja
,L.B.” (9578

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni dla samotnej pani
od 1.Kościuszki 18/3. (9573

Mieszkania
4 pokojowego z łazienką
poszukuje profesor. Zg '.

pod nMieszkanie" w filji
Dzień. (15844

Korepetytorowi
dam pokój. Of. filja Dz.

Bydg. nSumiennóść”. (9583

Korepetytor(ka)
dla 3 gimn. i 4 wstępnej
wzamian pokoju i częśe.
utrzymania. Oferty pod
.H.K.” do filji Dzień.

Bydg. (9587

Pokój
z kuchnią poszukują bez­
dzietni. Czynsz 3 miesią­
ce zgóry. Of. pod BJoa-
chima” do filji Dz. (9575 Pokój (9588

osobne wejście, utrzyma­
niem. Świętojańska 3-4.

Pokój
umeblowany ładny, cen­
trum, elektryczność, wan­

na, urzędnikowi(czce).
Sienkiewicza 10, Milew­
ski. (9581

6 pokoi
wszelkie wygody, I pię­
tro, najlepsza dzielnica

miasta, czynsz ustawowy,
wydzierżawi gospodarz.
Wiadomość Słowackiego
1, u portjera. (15832

* Pokój (9579
duży dla 1 -2 osób. je­
den mały zaraz wydzier­
żawi Chrobrego 12—3.

Szukano
współmieszkauki. Garba-

ry19,m.2. (15828

5 pokoi
z przynależnościami, II

piętro zaraz wydzierżawi
gospodarz, Wiadomość

świętojańska 21, u portje­
ra. (15831

Nowy
Rynek 6, parter mieszka­
nie6pokojowe od 1. X.
do wynajęcia. (9375

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 20

parter. (9582

Pokój (9456
ładnie umebl. do wynaję­
cia. Kościuszki 3, m. 5.

Na (15780
biuro oddam 2 .pokoje
frontowe, telefon, pierw­
sze piętro, osobne wej­
ście. Dworcowa 7, m. 6.

Pokój (9547
umebl. z łazienką. Plac

Weyssenhoffa 2, m. 8.
Kuchnia

pokój umebl. zaraz . Sw.

Trójcy 8. (15847
Pokój (15851

umeblowany. Orla 20.

Pokój - -U5852

używanie kuchni, forte­
pian. Grunwaldzka 18/3

Pokój
Stary Rynek 3/2. (15845

Słoneczny
pokój dla 1-2 panów.
Grunwaldzka 5/6. S (15841

Ładnie
um ebl. pokój elektr. światło
dla solidnego pana do wy­
najęcia. Warszawska 11,11.
prawo. (15807

Pokój
debrze umebl. frontowy.
Długa 40, 2. (15839

Wiwmmmm
Kawaler

urzędnik państw, sekre-
tarz'lat 41,Wielkopolanin,
katolik, przystojny, po­
siadający oszczędności,
szuka żony, panny solid­
nej lat 30-40 zposagiem
ze wsi. Pośrednictwo ro­
dziny mile widziane. Ła­
skawe zgłoszenia do filji
Dzień. Bydgoskiego pod
,A.Z.800.” (15846

Krynica (15103
Centrum. Pensjonat od­
nowionej willi ,,Uła n a",
wytwornie prowadzony,
przyjmuje tylko chrze-

śeijan.Ceny umiarkowane

Iwonicz-Zdrój.
We willach centrum Za­
kładu trzytygodniowy
pobyt za opłatą ryczałto­
wą zł 190zaczterotygodn.
pobyt, mieszkanie,światło,
usługa, pierwszorzędne
utrzymanie pod dozorem

dyrekcji — cztery razy
dziennie, taksa kuracyjna,
kąpiele mineralne słono-

jodowo, przyjazd i odjazd
autobusami do stacjiIwo­
nicz, od pierwszej osoby
zł 250, od drugiej osoby
w tym samym pokoju zł
205. Dzieci do lat 8 płacą
pierwsze dziecko połowę
eeny pierwszej osoby,
każde następne dziecko

połowę ceny drugiej oso­
by dorosłej. Ceny obo­
wiązują od 21 sierpnia,
zgłoszenia w dyrekcji Za­
kładu Zdrojowego Iwo­
nicz. C13593

^
_ Wynalazek dla kataryniarzy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 190 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekroloai 200I zniżki"

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie0 rabatu

Przy konkursach x dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20o/ drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

_____________________________________________________

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Staniała wNowakow ski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat wGdynU


